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W otwarte karty.
H i t l e r o w c y  do s ta rczy l i  p. von Pa p e -  

no wi  do sk ona łe j  sposo bno śc i  do p r z e ­
p r o w a d z e n i a  ła t w e j  g r y  dem ag og iczn e j  
k t ó r a  w  większ ośc i  na ro du  n ie mieckiego  
m us ia ła  zna leź ć  p r z y j a z n e  echo .  M o w ę  
sw o ją ,  k t ó r ą  chc iał  w y g ło s i ć  przed  
Reichs tag ie m,  wyg ło s i ł  p. von  Paper ,  
p r z e z  radjo,  p o p r z e d z i w s z y  jej t r e ść  ob 
jaśn ie n ie m i d r u z g o c ą e e m  pot ęp ien iem 
f r azeo lo g ic zn em  racze j  niż r z e c z o w e m  
p o s ł ó w  Re ichs t agu ,  k t ó r z y  wy s łu ch a !  
„z  n a b o ż e ń s t w e m  dekla macj i  p. Klary 
Ze tk in ,  a odmówi l i  w y s ł u c h a n i a  m o w y  
n a r o d o w e g o  r z ą d u “ .

M o w a  p. von  P a p e n a ,  -zaczynająca 
się od , ,Meine d e u ts c h e n  L a n d s l e u t e '
1 -,Moi n i em ieccy  r o d a c y “ ), z a t r ą c a  o 
d a w n e  t r a d y c je  m ó w  Wilhelma II. P r z y ­
zna ć  t rzeba ,  że b y ł a  ona p o m y ś l a n a  z 
pe tn em  uw zgl ę d n ie n ie m  ps y c h  ki mern e- 
ckiej.  N a j p e r w  b o w i e m  von P a p e n  z a ­
łatwi} się ze z d o b y c z a m i  na te ren ie mię­
d z y n a r o d o w y m ,  by nas tępu  e ro z to c z y ć  
i’1 ° g r a m  w e w n ę t r z n y ,  k tó ry  z Niemiec 
m a  uczyni ę  raj  na ziemi.

Kanc le rz  z a p r e z e n t o w a ł  s w ó j  rząd 
jnko  taki, Który ma  o d w a g ę  „zaataivo- 
w a n i a  wie lk ich zagadnie ń ,  c o  od wojny  
P o w i n n y b y  b y ł y  s t a n o w i ć  w ł a ś c i w e  za 
d an ia  n a s z e g o  k i e r o w n i c t w a  p a ń s t w o  
" ' e g o 4'. W  zd a n ia c h  tych  m a m y  nie 
d w u z n a c z n e  potępienie  r z ą d ó w  p o p r z e ­
dnich Reichu ,  a w tem potępieniu c z y ­
ta m y  w s k a z ó w k ę ,  że Nie mcy n ie po t r zeb  
Ce  co k o lw .e k  na r zecz  ob c y c h  ś w  ad 
czy ły .

W  ś w i a d o m o ś c i  k ażd eg o  Niemca  
tkwi fakt ,  że von  Pape r iowi  uda ło  się 
Skreśl Ć c ię ż a r  r e p a ra cy j ,  w ęc jakżeż

Potworna katastrofa kolejowa w Algierze.
Pociąg z żołnierzami Legji Cudzoziemskiej runął w  stumetrową przepaść.

G d y  z a p a d ł y  c iemności ,  s k ie ro w a n o  i zos ta ł  on u s z k o d z o n y  p r z e z  u l ew ę .  P o d
dolinę W H W O Z O W  Ś w i a f ł n  I f i l l f i i i n a c t n  n , m i n  ; — i ^ ~    i

cb-ecująco  musi  im b rzmi eć  w u sz aca  
^dy  von P a p e n  im mów i ,  że „ je s te śm y 
di 'Piero na p o c z ą t k u "  „Ale już na tem 
di 'ej scu mogę  podkreś l ić ,  m ó w i ł  ka.i- 
^ e r z  p r z e z  radjo,  że r ząd  R zeszy ,  k tóry  
t w o r z y  n ie rozdz ie lną  ca to ś ć  jes t  mo cno 
^ d e c y d o w a n y  dalej  iść tą d rogą ,  j a«ą 
■roczył swojerm czyt iam,  d o t y c h c z a s  
rogą  n o w e g o  n ie za le żn ego  k i e r o w n i ­
c a  p a ń s t w e m  do cze g o  po w o ła ł  rząd  
:-b p r e z y d e . p  R z e s z y ,  a do p r z e p r o w a  
^ n . a  te g o  zadania  przys tą p i l i ś m y  bez 
" i e k a m a ,  a le  też bez  lecenia  na łeb."

t o . W zd an iach  tych  m a m y  podkreś len ie  
M^ m o ś c i  ce ló w ,  ale i różn icę  m etod

tod

j ^ ! / S2a!ek von H in d en o u rg  i jego rzad  
t u ^ e L°dą  r o m a n ty e z n ą .  k t ó r ą  r e p re z en  
" v  , d e r  ' ierr)a po k rew n i .  Zupełnie 
s r a ^ n e ka  icie-z Rzt -szy tę p r a v  dr 

ob U‘m Wi>p ół obywate io m “ pow-edz  al 
ecu iąc  im n o w ą  epokę.

°d I 6” 11' s u k c e s a m i  Po ru sz one m i  n iby to 
D e n iechcenia  i za znacz em er n ,  że to do-

lnUs0a rSkr0mriy P0C2Ł*tc;k> P- von P a p e n  
fle SfT b 'e 2 d o b yć  r e w a n ż e m  zakażo-  
sie rca  n 'Omieck.e,  k tó r e  p r z e is t a c za ły  

s e r c a  p r z y j a z n e  z chwi lą ,  kiedy 
ńi;Pl, | e rz  r ° z t o c z y ł  p rzed  n a r o d e m  nie-

Pgl ib yśm y  p o c z y n a n ia  te n a z w a ć  me- 
4 k l a s y c z n ą ,  k t ó r ą  r ep rezen tu je  feid-

ka

o K-m p r o g r a m  pol i tyki
‘e mi za g rań .c zn e j

ec, k t ó r y  się z a m y k a  w s t w e r

P a ry ż . O n eg d a j  p o  południu  uległ 
s t ra sz ne j  ka tas t ro f i e  pod  T le m c e n  w Al­
g ie rze  pociąg,  w i o z ą c y  ba tal jon 1 p. Le- 
gji Cudzoz ie m sk ie j  z S.di Bel  A b b a s  na 
z luz ow an ie  oddz ia łu  w M ar o k k o .  P o c  ąg 
w y je c h a ł  z Bei A b b a s  o godz .  7.15, wio 
ząc  2 of ic e ró w d o w ó d c ó w ,  1 zas tępcę .  
3 a d ju ta n tó w ,  3 s i e r ż a n t ó w  s t a r s z y c h ,  2U 
s ie r ż a n tó w  46 kap ra l i  o r a z  455 żołn.

W odległośc i  kilku k i l o m e t ró w  od 
I u re nn e  w m ie js cow oś c i  T le m cen  ca ły  

poc iąg  runą ł  do sk a l i s t ego  w ą w o z u ,  g łę ­
bokości  IDU m e t r ó w .

N a o c z n y  św  a d e k  k a ta s t ro fy ,  pewien  
tubylec ,  p r z y p a t r u j ą c  się poc iągowi ,  
u jrzał  ku s w e m u  prz e ra że ni u ,  że loko­
m o t y w a  w y s k o c z y ł a  z szyn ,  a nas tępnie 
ru nę ła  w przepaść ,  poc iąga jąc  za sobą  
o) w a g o n ó w .

J e d e n  j e d y n y  w a g o n  b a g a ż o w y ,  
p r z y c z e p io n y  do koń ca  poc iągu,  z a t r z y ­
mał  się tuż nad przepaśc ią .

t u b y l e c  z a w ia d o m i ł  o  n ie szczęśc iu  
uajbl ż sz y  p o s t e ru n e k  żanda rm er j i ,  k tó ­
ry z a a l a r m o w a ł  w ł a d z e  w 1 urenne .  W y ­
s ła no  n a ty c h m ia s t  c a ł y  persone l  ko le jo­
w y  or az  wię kszoś ć  m ie s z k a ń c ó w  1 u- 
rerme na ra tunek .

P r a c e  na dnie ska l i s tego  w ą w o z u  b y ­
ły m e z w y k l e  u t rudnione.  C a ły  pociąg 
s iano  w, ł c h a o t y c z n y  s tos  po łaman eg o  
d r z e w a ,  pogię tego  że laza i s t r z ę p ó w  
c.ał  ludzkich.

Z pod s z c z ą t k ó w  w a g o n ó w  roz le ­
ga ły  się bez p r z e r w y  p r z e r a ź l iw e  k r z y ­
ki i jęk; po ran io n y ch  żo łn ie rzy .

w dolinę w ą w o z ó w  ś w i a t ł o  k i lkunastu  
w o j s k o w y c h  r e f le k to ró w .

B r a k  od po w ie d n ic h  na rz ędz i  do p r z e ­
c inania  że la za  un i em oż l iw ia  r a t o w a m e  
n ie s z c z ę ś l i w y ch  żo łn ie rzy ,  za m k n ię ty c h  
w e w n ą t r z  po g ię ty ch  b lach wagonu.

U g o ’e m  zg inę ło  w e d ł u g  pob ie żny ch  
obl iczeń  120 żo łn ie rzy ,  150 z a ś  jest  c ięż 
ko r a n n y c h

Pozos ta l i ,  j a k b y  cude m,  odnieśli je­
dyni e  lżejsze obrażenia ,  a k i lkunastu  w y  
sz ło  ze s t r a sz n e j  k a t a s t r o f y  zupełn ie  bez 
s z w a n k u .

P r z y c z y n y  k a t a s t r o f y  nie zdołano  
d o t y c h c z a s  s tw ie rd z ić .  P r z y p u s z c z a  się 
w p r a w d z ie ,  że pociąg  wykole i ł  się w sku  
tek p o d m y c i a  toru p rz e z  o s ta tn ie  u lewn e  
de szcze ,  niemniej  j edn ak  nie jes t  w y k l u ­
cz o n y  z b ro d n ic z y  zam ach.

W c z o r a j  r ano  p r z y w ie z io n o  do Tu- 
renne  p i e r w s z y  poc iąg  z 50 c iężko  r an ­
nymi .  W i ę k s z o ś ć  z nich nie będzie  m o ­
gła b v ć  u t r z y m a n a  p r z y  życiu.  Z doł ano  
z d e n t y f i k o w a ć  na raz i e  50 zabi tych,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  znajduje się też jeden z 
o f ic e r ó w - k o m e n d an tó w .

L icz ba  ofiar mo że  się znaczn ie  po ­
większyć ,  g d y ż  n i ew ątp l iw ie  pod szczą t  
kamj  w a g o n ó w  leżą jes zcze  zabici ,  do 
k t ó r y c h  me zdo łano  je szcze  do t rzeć .

P r z y p u s z c z e m a  tego  nie m o ż n a  b e z ­
apelacy jn ie  odrzucić ,  g a y ż  na kilka go- 
dzm  przed  k a t a s t r o f ą  inżynier  ko le jowy 
pr z e sz e d ł  p iechotą  w zd łuż  to ru między  
I u r en n e  a T lemc en ,  b a d a j ą c  tor,  c zy  nie

m y c i a  n a s y p u  nigdzie nie z a u w a ż y ł .
Oran. J a k  się okazuje ,  w  s t r a s z n e j  

k a t as t ro f i e  ko lejowej ,  k t ó r a  m ia ła  tu 
miejsce,  zginą ł c a ły  per sone l  poc iągu  o- 
p ró cz  pa lacza ,  k t ó r e m u  ud a ło  się w  o- 
s ta tn ie j  chwil i  z e s k o c z y ć  z  l o k o m o t y ­
w y  i j ednego  z k o n d u k t o r ó w ,  k t ó r y  
z n a j d o w a ł  s;ę w  os ta tn im  w a g o n i e  — 
jedyny m ,  k t ó r y  nie spadł  do p rzepaśc i .

Ks. Prymas Hlond w liczbie kardyna* 
łów  św. kongregacji kościoła wschód.

Cita del Vatieano. „ O s s e r w a t o r e  Ro­
m a n o 44 o g ł a s z a :  Ojc iec Ś w i ę t y  za l iczy ł  
do l iczby  k a r d y n a ł ó w  ś w .  kong regac j i  
d !a kośc ioła  w s c h o d n ie g o  J. E. K a r d y ­
na ła  A u g u s t a  Hlonda ,  P r y m a s a  Polsk i .  
Je d n o cześn ie  Ojciec  Ś w i ę t y  za l iczy ł  do 
ra d y  tej kongregac j i  w  c h a r a k t e r z e  kon­
sul to r ó w  J. E. b i s kupa  Ignacego  P r z e ź -  
dz ieck iego  i J.  E. ks. b i s kupa  Adol fą 
-Szelążka.

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
7-m y dzień  ciągn ienia  5-ej k lasy  25 Loterii P. 
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d/en iu ,  że Niemcy  m u s z ą  odzysKać  
swoje  p.e rw'sze miejsce  w świec>e, cu 
na raz ie  n a z y w a  się, że Niem cy m uszą  
b y ć  t r a k t o w a n e  z term samerni  p r a w a m i  
i terni samerni  o b o w i ą z k a m i  co j inne 
n a ro d y ,  l o  jest w y t y c z n ą  pol i tyki  N e- 
m.ec  i ta w y t y c z n a  me zmk me .

K tó ryż  to N ennec nie podpisze  się 
pod takim p r o g r a m e m ? !  K ażdy  Niemiec  
ży w i  p r z e ś w  adczem e,  że Nie mcy  są 
p . e r w s z y r n  n a r o d e m  na święcie,  j e d n y m  
je cyny rn  o wie lk .em  po s ł annic tw ie  od 
Boga.  „ Z a s a d n i c z y m  ce lem nasze j  po 

yki,  pod kre ś la ł  p. von  Pape n ,  j est  p rz y  
w r ó c e n  e pełnej  s u w e r e n n o ś c i  niemiec­
kiego p a ń s t w a ,  j ego  wolnośc i  i j ego  ró 
w t io up raw n ema. J e s t  to s p r a w ą  ho­
noru j s a m o p o s z a n o w a n i a  Niemiec,  a 
r ó w n o c z e ś n i e  j e d y n ą  m o ż l . w ą  p o d s t a w ą  
ch w s p ó ł p r a c y  z z a g r a n i c ą 44.

Z w a ż m y  że m o w a  k a n c le r z a  von 
P a p e n a  zos ta ła  w y g ł o s z o n a  po jasne j  
n e g a t y w n e j  odpownedzi Franc j i  na ulti­
m a t u m  m em ie ck . e  co do r ó w n e g o  p r a w a  
zbrojeń ,  ale i po a r t y k u l e  Mussol iniego 
p o p .e r a ją ceg o  te prusk ie  ż ą d a in a  i po 
b a ł a m u c t w a c h  soc ja l is ty angie lsk iego,  
p r e m j e r a  rz ądu  J. Kr. Mości ,  p. Mac  
Donalda,  k t ó r y  pop ie ra  zbro jen ia  me 
mieckie  dla p o d t r z y m y w a l i  a niepokoju 
w Europie .

Cóż  dz .w n e g o ,  że po takiej  b u ń c z u c z ­
nej m o w i e  von  P a p e n a  g ie łda  w e  F r a n ­

cji p r z e r a ż a  d epr e s j ą  mimo r ó ż o w e  na 
s t ro je  p r a s y  pod a d r e s e m  p r e m j e r a  bKr- 
r .o ta !  Upór  p. vou  P a p e n a  musi  się po­
d o bać  s z o w i n i s t y c z n y m  Niemcom,  a 
u e d o w i a r k ó w  wabi  k a n c le rz  tem z a p e w  
laen.em, że r z ą d  n iemiecki  m oże  tyiKo 
d e c y d o w a ć  jatcą mu  w y p a d a  k r o c z y ć  
drogą ,  n. p. w s p r a w i e  zbro jeń .  Na  za 
r zu t y  s z o w i n . s t ó w  menueck ich ,  że rząd  
P a p e n a  znajduje się na w ą s k  ej p o d s t a ­
wie w s w o .c h  żądania ch ,  o d p o w ia d a  
kan c le rz  już zupe łnie  j a s k r a w o  ja sno:
. k a ż d y  r z ą d  niemiecki ,  k t ó r y  pode jmuje  
to zagadnien ie ,  stoi  na  o wiele szersze j  
po ds ta w -e  niż mo g ła by  jej d o s t a r c z y ć  
me wiem jaka  par t ja .  R z ą d  stoi na na j­
sz er sze j  pod s t aw ie ,  j aka  wogóle  jes t  do 
po m yśle n i a  a mia nowic ie  na  poparc iu  
ca łe g o  n .e nd eck ie go  n a r o d u .44

l a k  to w y r a ź n i e  prze ją ł  p. von  P a ­
pen im.eniem r z ą d u  j imieniem ty lo k r o t ­
nego z w y c i ę z c y  w wieikiej  wojnie,  feld­
m a r s z a ł k a  von H-ndenburga ,  n a j s z e r s z y  
p lan r e w a n ż u  n ie mieckiego  od wszel -  
k ch par ty j ,  p o d s u w a ją c ,  że t e r az  H n- 
c e n b u r g  m oż e  p o p r o w a d z ić  do  w a ln eg o  
z w y c i ę s t w a .

T o  me p r z e s z k a d z a  k a n c le rz o w i  
R z e s z y  w  tw ierdzeniu ,  że Niem cy chcą  
rozbro jen ia ,  że c h c ą  pokoju, że  nie c h c ą  
ż a d n y c h  w o j e n n y c h  a w a n t u r ,  że  o d r z u ­
ca ją  wszelk i  w yśc ig  w zb ro j en i ach  ale 
orte m a ją  p r a w o  do  b e z p ie c ze ń s tw a .  N a ­

turalnie,  N i e m c y  ż ą d a j ą  rozb ro jen ia  in­
n y c h  n a ro d ó w ,  o  roz br o j en i u  swoich  
k o h o r t  m i l i t a rnych  nie w sp om in a j ą ,  prze 
c iwnie  w pa ja j ą  k ł a m s t w o  w u s z y  n a i w ­
ny ch ,  że N ie m cy  s ą  roz b ro jo ne  i że m u ­
szą  u z y s k a ć  p r a w o  do  zb ro je ń  takich, 
jak.e m ają  inne nar o d y .

Cynic zn ie  za ła tw i ł  się p. v o n  P a p e n  
z n o tą  f rancusk ą ,  tw ie rd ząc ,  że  już t e ­
raz  m oż e  powiedz ieć ,  iż t r eść  n o t y  nie 
jest  odpowiednia ,  a ż e b y  p r z y ś p i e s z y ć  
ro z w i ą z a n i e  tego p o w a ż n e g o  z aga dni e ­
nia. Co  do  k r o k ó w ,  jakie z a m i e r z a m y  
p r z e d s i ę w z i ą ć  w d a ls z e m  t r a k t o w a n i u  
tego  ż y c i o w e g o  zagadnien ia,  p o w e ź m i e  
ga b in e t  w na jb l i ż sz y c h  dniach  p o s t a n o ­
wienia.  N a s z a  d e c y z j ą  z a p r a w d ę  będz ie  
p o w o d o w a n a  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  że 
‘dzie tu o honor ,  o  p r a w o  do  ż y c i a  n a ­
szego  n a r o d u .44

T a k  w y g l ą d a  s u r o w o  p r o g r a m  nie­
m ieck iego  r z ą d u  odnośnie  do z a g ra n ic y .  
Musia ł  się on s p o d o b a ć  p r z e c i ę t n y m  
Niemcom,  a spodo ba ł  się t em więcej ,  że 
zos ta ł  p o s m a r o w a n y  p r o g r a m e m  w e ­
w n ę t r z n y m ,  od k t ó r e g o  miód  s ł o d sz y  
b y ć  nie może .  Nic dz iw nego ,  że ś w i a t  
p a c y f i s t y c z n y  musi  z p r z e r a ż e n i e m  s łu­
c h a ć  ty ch  p la n ó w  m i l i t a r y s t y c z n y c h  
N.emiec,  a le  dz iwn e ,  że b e z r a d n o ś ć  
ś w i a t a  sk łócon ego  m o ż e  b y ć  t a k  c y n i c z ­
nie p r z e z  N ie m c y  w y g r y w a n a  i w y g r y ­
w a n a  tak b e zka rn i e .  .
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Warszawa. Już przed dziesiątą rano z 
najdalszych dzielnic stolicy zmierzały tłu­
my publiczności ku Krakowskiemu Przed­
mieściu. Tramwaje przepełnione wlokły sie 
krok za'krokiem, by około 10,30 stanąć. — 
Komunikacja tramwajowa przestała istnieć. 
Olbrzymie tłumy — poprostu cała W ar­
szawa, zaległa szczególnie ulice, któremi 
posuwał się żałobny pochód.

*

Tuż przy samym kościele św. Krzyża, 
v/ pobliżu ul. Traugutta, stoją dwa samoloty, 
na których złożone zostaną trumny boha­
terskich pilotów.

Na samolotach umieszczono wieńce.
Po  przeciwległej stronie kościoła usta­

wia się kompanja szpalerowa 1 pułku lot­
niczego, a dalej w stronę Krakowskiego 
Przedmieścia delegacje Przysposobienia 
Wojskowego i kolejarzy. Tuż za niemi sto­
ją delegacje z wieńcami.

Wieńców jest mnóstwo, przeszło 500 
sztuk.

Nadesłano wieńce nietylko z całego kra­
ju, lecz i z zagranicy. Jest wieniec od So­
koła amerykańskiego z Nowego Jorku, Aero 
klubów Jugosławji i Czechosłowacji, ko- 
lonji francuskiej w Polsce, wszystkich orga- 
nizacyj lotniczych i organizacyj społecz- 
nych. Ł •

Przed wieńcami ustawiły się poczty 
sztandarowe.

W  świątyni zgromadziły się niezliczone 
tłumy wiernych, którzy przyszli tu, aby 
oddać hołd cieniom poległych bohaterów.

Już przed godz. 10-tą kościół św. Krzy­
ża wypełniony wiernymi. Kordon utworzony 
z żołnierzy 36 p. p., którzy zrobili barierę 
z karabinów, z trudem utrzymuje porządek.

W  stallach zasiedli z prawej strony 
członkowie Rządu, Sejmu i Senatu, z wi­
cepremierem Zawadzkim, wicemin. Butkie­
wiczem, marszałkiem Świtalskim i Racz- 
kiewiczem oraz prezesem Sławkiem na 
czdc

Z lewej strony zajął miejsca korpus dy­
plomatyczny, prawie wszyscy attaches 
wojskowi obcych, poselstw i ambasad, wyż­
si oficerowie W. P., oraz grupka wetera­
nów. .

Żałobną Mszę św. celebruje w asyście 
duchowieństwa przybranego w liturgiczne 
szaty żałobne ks. biskup Gall.

Tłumy publiczności zalegają nietylko 
główna nawę, nietylko, nawę boczna, a:e 
także chór, wszystkie krużganki, wszyst­
kie wnęki, czepiają się każdego wykuszu w 
murze, aby tylko chociaż zdaleka ujrzeć 
dwie trumny bohaterskich lotników, które 
okryte chorągwiami o barwach narodowych 
w powodzi kwiecia krókiją nad morzem 
głów.

Kwiatów jest nieprawdopodobnie wielka 
ilość. Przed trumnami leża dwa olbrzymie 
czerwono-białe wieńce: od Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej i dwa taksamo wiei 
kie wieńce z żółtego kwiecia od Marszalka 
Piłsudskiego.

Cała świątynia jest rzęsiście oświetlona. 
Ze światłem żyrandoli łączy sie słońce, 
które, mimo zasłoniętych okien, przeciska 
się do świątyni. Złotemi plamami kładąc 
się na poduszkach na których tkwią ordery 
i odznaczenia zmarłych.

Po obydwu bokach trumien trzymają 
wartę honorową oficerowie 1 pułku lotnicze­
go, za nimi zwarty tłum oficerów kolegow
Zmarłych. ■ i

Rodzina bohaterskich lotników zajęta 
miejsce tuż przed trumnami. Porucznikowa 
Żwirkowa, trzęsąc się spazmatycznie, co
chwila mdleje.

Najbliżsi z rodziny cucą ją, wachlując 
i podając do wąchania orzeźwiające sole.

Przed trumna inż. Wigury klęczą w nie- 
mem rozmodleniu siostry Zmarłego.

Na wszystkich twarzach wyrył swe 
piętno bezgraniczny ból i żal po stracie tych 
Dwu, którzy imię Polski rozsławili po całym 
świecie.

Porucznikowa Żwirkowa ze splecionerm 
dłońmi przechyla się nagle naprzód, tak, że 
tylko dzięki przytomności obok niej stoją­
cych członków rodziny nie spadla z krze-

Chór, którym dyrygował znakomity 
kompozytor polski, Jan Maklakiewicz, w y­
konał cały szereg pieśni żałobnych. Śpie­
wali także znakomici artyści Opery w ar­
szawskiej pp. Dygas i Mossakowski.

Temperatura w świątyni jest niezwyk.e 
wysoka. W  lewej nawie zemdlała jakaś 
starsza kobieta. Oficerowie wynoszą ja na 
świeże powietrze.

Na ambonę wchodzi ks. Jakitnowski, 
który we wzruszających słowach kreśli 
świetlane postacie Zmarłych, nazywając 
por. Żwirkę sternikiem podniebnych lotów, 
a Wigurę twórca skrzydeł jego.

W  momencie, kiedy kapłan mówi „po­
rucznik Żwirko i inżynier Wigura zmarli , 
w świątyni rozlega się spazmatyczny szloch. 
Płaczą kobiety i mężczyźni. Niema twarzy, 
na której nie malowałoby się bezgraniczne 
wzruszenie. .

Po kazaniu następuje najbardziej wzru 
szająca chwila. Oto ks. biskup Gall w asy­
ście duchowieństwa odprawia nad trumna­

mi lotników egzekwje żałobne. Poruczni­
kowa Żwirkowa drży, co chwila przechy­
lając się to w lewą to w prawą stronę. Sio­
strze inż. Wigury podają szklankę wody, 
nie może ona jednak podnieść jej do ust.

Jest godzina 11-ta min. 3. Porucznikowa 
Żwirkowa zemdlała.

Orkiestra wojskowa gra Marsz żałobny 
Szopena. Najbliżsi członkowie rodziny ocu­
cili żonę Zmarłego. Stoi ona teraz pozornie 
zupełnie spokojna, wspierając się na ra­
mionach krewnych.

Kondukt żałobny rusza. Oficerowie i de­
legacje wynoszą wieńce z kościoła, następ­
nie poduszki z orderami, a potem oficero­
wie koledzy porucznika Żwirki nio-sa na ra­
mionach trumnę z jego śmiertelnemi szcząt­
kami. . , .

Druga trumnę inż. Wigury niosą kole­
dzy jego z Politechniki.

Na trumny, niesione poorzez szpaler, 
utworzony w nawie głównej ze wszystkich 
stron padają wiązanki kwiecia.

Szlochanie ‘ost tak przemożne, ie  zdaje 
się, że ołacze cały kościół. Znów koło wej­
ścia zemdlały jakieś dwie kobiety.

Trumny wyniesione z kościoła przez 
członków Aeroklubu i oficerów 1 pułku lot­
niczego złożone zostały na karawanach zro­
bionych z samolotów.

Trumny przykryto chorągwiami o bar­
wach narodowych oraz chorągwią Aero­
klubu Rzeczypospolitej.

1 Za trumna postępuje żona por. Żwirki
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Opole. .D otychczasow e wyniki kon- 

,’erencyj m iędzy rejencją w Opolu a 
p rzeds taw ic ie ls tw em  Polsko-Katolickie- 
go T o w a rz y s tw a  Szkolnego w Niem­
czech w  spraw ie  zezwolenia na o tw a r­
cie gimnazjum polskiego w Bytomiu 
da ły  w sumie przyrzeczenie  w ładz  nie­
mieckich, że decyzja zapadnie za dzie­
sięć dni a w ięc mniejwięcej 20 września 
br. Około ew entualnej zgody oiemiec- 
k c h  czynników  oficjalych na otwarcie 
gimnazjum rozpęta ła  się w prasie miem.. 
i fo nietylko miejscowej,' b u m  na temai 
lekkomyślności w ładz oraz po trzeby  sil­
nego przeciw staw ienia  się ludności n'-e- 
m iecke j  zakładaniu  i u trzym yw aniu  
szkoły  polskiej. P rzy tem  w oczy, bez­
czelnie kłamie się, że mem-eck e s z k o r  
irrctwo doznaje w Polsce „n esłychane- 
go“ ucisku a Polacy  rów nocześnie mają 
czelność dom agać się w łasnego  gimna­
zjum n a  ziemiach „rdzennie11 niemieek.

O tem, jak ten ucisk p rzedstaw ia  się 
w rzeczyw istośc i,  niech św iadczy  fakt 
że mniejszość niemiecka w  Polsce po­
siada 29 g mnazjów, podczas gdy Pola­
cy w  Niem czech starają się o otwarcie 
pierw szego średniego zakładu naukowe­
go. T akże w Królewskiej Hucie Niemcy 
pobudowali n iewiadom o z jakich fundu­
szów luksusowo urządzony gmach 
szkolny, w k tó rym  m a mieścić się gim­
nazjum niemieckie. W ydzia ł  Oświece- 
n,a w K atowicach me czyni żadnych 
tfudności w Otwarciu tego gimnazjum. 
Jednakże w  razie, gdyby  Niemcy ze 
swej strony  tn eli n :e zezwolić na td 
jedyną i p 'e rw sz ą  p laców kę polskiego 
szkolnictwa średniego w Niemczech, 
jaką jest gimnazjum b y to m sk :e, _ opinja 
pubTczna, a także w ładze polskie win­
ny za reagow ać n a  to jak najkonsekw ent 
mej.

prowadzona przez kpt. Komara i przedsta­
wiciela oficerów lotników z Dęblina.

Na drugim równorzędnie jadącym ka­
dłubie samolotu spoczywają zwłoki śp. inż. 
Wigury. Trumna okryta jest takim samym 
sz tein dci rem

Z balkonu przed Aeroklubem przemówił 
prof. Pruszkowski, dyrektor departamentu 
Aeronautyki w Ministerstwie Spraw woj- 
skoVych pułkownik Rayski, dalej prezes 
LOPP. Zenon Martynowiez i inni. Po wy­
głoszeniu przemówień żałobnych, trumny 
ze zwłokami śp. por. Żwirki i inż. Wigury 
złożono do wspólnego grobowca. Setki wień 
ców przykryło świeżo przysypana mogiłę 
poległych bohaterów przestworzy, tworząc 
wysoki nagrobek z żywego kwiecia.

Odznaczenia.
Warszawa. Po nabożeństwie żałobnem

w kościele Św. Krzyża przed wyruszeniem 
konduktu pogrzebowego wiceminister spraw 
wojskowych generał Sławoj-Składkowski 
udekorował trumny ze zwłokami śp. por. 
Żwirki i inż. Wigury, krzyżami kawaler* 
skimi orderu „Polonia Restituta".

Dwuminutowa cisza na znak głębokiej 
żałoby.

Warszawa. Hasło rzucone przez Oby­
watelski Komitet pomocy społecznej — aby 
pamięć ś. p. Żwirki i Wigury uczcić ciszą 
2 minutową w samo południe znalazło pełne 
zrozumienie wśród ludności stolicy.

Przed uderzeniem godziny dwunastej 
w biurach, urzędach i sklepach rzucono ha­
sło — a gdy nadeszło samo południe — 
zapanowała martwa cisza.

W biurach urzędnicy wstali od biurek, 
zatrzasnęły się okienka dla interesentów, 
w fabrykach i warsztatach stanęły motory.

Państwowe Zakłady Inżynierji „Ursus“ 
wstrzymały pracę wcześniej i na dłużej, bo 
10 minut — od 10,45 do 10,55 rano.

Na giełdzie pieniężnej, po przemówieniu 
prezesa zapanowała dwuminutowa cisza. 
Ruchliwy zwykle, rozkrzyczany gmach za­
marł, oddając w ten sposób hołd poległym.

W  kawiarniach goście wstali od stoli­
ków, na wielu ulicach stanęły tramwaje, 
taksówki, dorożki.

Wiele sklepów na ulicach, przez które 
przeciągał kondukt zamknięto. Niektóre 
wywiesiły o tem specjalne zawiadomienia.

Bandyci hu!a’ą w jasny dz‘cń na ulicach Beri na.
Beri n. W czora j przed południem do 

konano niezw ykle zuchw ałego  napadu 
bandyckiego na ulicach Berlina podczas 
w y ład o w y w an ia  tran sp o r tu  p en ięd zy  
przed filją banku miejskiego, m ieszczą­
cą  się w ra tuszu  charlo ttenbursk .m  
P rzenoszeniem  z au tobusów  do kasy Ka­
setek, w ypełn ionych  p rzew ażnie  b ło­
nem, pochodzącym  z opłat za bilety tram 
w ajow e i autobusowe, za ję tych było kil­

ku urzędn ków. W  pewnej chwili zaje­
chała przed ratusz elegancka limuzyna, 
z której w yskoczyło  cz terech  mężczyzn, 
o fw ierając b ez zw ło cz n e  silny ogień z 
rew olw erów . 4-ch konw ojentów  trans­
portu raniono. W  czasie pow stałego  za ­
mieszania bandyci schwycili kasetki z 
pieniędzmi i nim zdołano im przeszKO- 
dzić, zbiegli sw y m  samochodem.

Zagłębie Dąbrowskie godnie oddało
ostatni hołd poległym bohaterskim lotni­
kom. Zupełnie samorzutnie we wszystkich 
miejscowościach jak np. Sosnowiec, Bę­
dzin, Dąbrowa, nie wyłączając osad robot- 
niczo-górniczych powiewają chorągwie ża­
łobne i narodowe. W dniu pogrzebu w 
kościołach w Sosnowcu i Będzinie, odbyły 
się nabożeństwa z udziałem tłumów publi­
czności poczem wygłoszone zostały kaza­
nia na temat zasług śp. por.  ̂ Żwirki i inż. 
Wigury. Zarządy poszczególnych miast 
wraz z organizacjami społeczjiemi rozwa­
żają sposoby, w jakich możnaby trwa.e 
upamiętnić cześć dla bohaterów przestwo­
rzy.

Kondolencje przedstawicieli państw  
obcych.

Warszawa. Charge d'affaires Z. S. R. R.
Podolski, złożył ministrowi spraw zagra­
nicznych kondolencje^ z powodu tragicznej 
śmierci porucznika Żwirki i inż. Wigury. 
Również kondolencje z powodu tragicznego 
wypadku, jakiemu ulegli porucznik Żwirko 
i inżynier Wigura, złożyli ambasador an­
gielski i posłowie hiszpański i grecki.

Okupiona zbrodnia.
13) (Ciąg dlaszy.)

Z asadą  pani Deuben było, żeby  niko­
go nie psuć pochw ałam i, nie w yłącza jąc  
pod tym  w zględem  n aw et w łasnego  jej 
m ałżonka. Rzekła  więc z w ahan iem :

—  Tak, tak... znam ciebie, ty w szy s t­
ko lekko bierzesz...

W estchnęła ,  a zw raca jąc  się do p r z y ­
jaciół dodała :

—  Ciężki los spotkał nas na starość , 
myśleliśm y, że sobie w spokoju odpocz 
niemy, tym czasem ...

—  Oj to p ra w d a !  — odezw ał się Kol
w a te r .

—  Prawda, prawda! —  powtórzył
Turybius.

—  Hala dość w ielkiem  jest m iastem 
w ięc Kornet j Sab ina  m ogą ży ć  tutaj 
zgoła o sobie nie w iedząc, ku czem u do­
pomoże i to, że się obaj w zajem  nie zn;r 
ja. P rzy p u szczam , że nikt nie będzie tak 
dalece pozbaw iony  tak tu ,  żeb y  jej o nim

.emu zaś o niej miał mówić. A zresztą  
czyż  to raz znajdują się ludzie, którzy 
pragnęliby uciec jeden p rzed  drugim na 
d w a  przeciw ne bieguny!

—  Rozumie się! —  przytakiwali 
zgodnie obaj m uzycy .

—  Miejmy nadzieję, że w szys tko  bo­
dzie dobrze — rzek ła  cichym  głosem pa- 
p' domu i w sta ła ,  by  z a p a le  świece p izy  
fortepianie. — P ow iem  tylko raz jeszcze, 
że to bardzo ciężko. G dy się jest m atką 
i gdy się w y ch o w ało  dzieci s ta rann  e '■ 

gdy się myślało, że p rzysz łość  dorosłej 
córki jest raz  na zaw sze  zapewnioną, 
p rzy k rem  jest i bolesnem uw ażać  ją zno 
wu za niedorosłą, m artw ić  się, troszczyć 
o nią, zaczynać  w szys tko  od początku. 
Każdy, kto łaski drugich nie potrzebuje 
chciałby odpocząć na s tarość , żyć  wed-e 
sw ego u p o d o b a n ia  —

Przyjac ie le  westchnęli i zasiedli do 
grania. P rz y s z ła  Sabina ze sw ego  po­
koju z ręczną robo tą  i s iadła przy stole 
najbliżej lampy. B y łab y  najchętniej po­
zosta ła  u siebie, lecz raz  już ojciec uczy­

nił uw agę, że nieprzyzw oicie  to bardzo, 
jtśli się nie jest chorą ,  zam ykać  się w 
swoim  pokoju, podczas gdy m atka  i goś­
cie czas  poświęcają  muzyce.

G ra jący  walczyli zawzięcie z tysiącz- 
nemj przeszkodami, trio, srodze męczo­
ne wlokło się bez końca. Pani Deuoen 
rachow ała  głośno, Kolw'ater wc ąż poru­
szał ustami, a T urybius  znaczył takt każ­
dy s in y m  ruchem głow y —  mimo to je­
dnak niedługo pozostaw ali w zgodzie 
SI oro tylko zgubili się w takcie, p rz e ry ­
w ano granie, rachow ano  głośno w stecz 
kilka tak tów , mylo-no się p rzy  tem naj­
częściej, zaczynano  fa łszyw ie  i znów 
przeryw ano , rachowano, aż naresze-e 
u daw ało  s ę pozostać kilkanaście taktów 
w harmonji. G łów ny, p ierw szy  m otyw  
powiódł się zw ykle  najszczęśliw iej ‘ 
przypom niał Sabinie jeden z ostatnich 
s ły szan y ch  przez nią koncertów . Juz 
chciała odezw ać  się z jakąś  u w a g ą ;  lecz 
p o w s trz y m a ła  się w  porę. P o  tym 
szczęś liw ym  ustępie pow sta ło  zam iesza­
nie, z  k tó rego  g ra jący  starali  się wydo

być, g ra jąc  i rachując k ażd y  z osobna 
coraz głośniej. Po  przegraniu  k a w a ł a  
g rą  rozgrzani, spojrzeli po sobie zado­
woleni, poczem rozpoczęła  się sprzecz­
ka i każdy  sk ładał winę na drugiego.

Sabina w yszła ,  a po chwdi s łużąc3 
wniosła za nią w ino i p rzekąskę . SprzC' 
czka  p rze rw a ła  się, a pani Deuben rze­
kła jak w natchnieniu;

—  Jakież to było cudne i jaka to roz­
kosz, ta boska m uzyka.

—  T o  najwznioślejsza p r z y j e m n o ś ć -  
jaką cz łow iek  mieć może —  dorzuć 
Turybius.

—  Już  m y sobie po radzim y z ten 
Triem, niezadługo zag ram y  je ko-ncer 
w o —  ośmielił się w trącić  Kol w ater.

(Ciąg da lszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą
Piątek

16
września

Św. Korneliusza, pa
pieża, męcz. oko­
ło roku 253.

Św. Cypriana, bisk. 
męćz. t  258.

Św. Eufemji i towa­
rzyszek, f  303. 
S łow .: Sędzisław.

Jutro, sobota, 17 września:
św. Franciszka Serafickiego.

Piętna

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.21, o godz. 17.56 
K s i ę ż y c a o  godz. 18.14, o godz. 7.01

Z historii śląskie’.
16. września. 1628. Z kancelarii Ka­

rola Hannibala Dohny, wystosowano z 
rozkazu cesarskiego orędzie, w którern 
zażądano usunięcia wszystkich predy­
kantów prot. z ziemi pszczyńskiej.
1644. Ksiądz W ojciech Foltyński, prob. 
radzionkowski, jest zapisany w m etry­
kach chrzestnych tarnogórskich jako ko 
mendarjusz tarnogórski. — 1843. W 
dniach od 16 do 19 przebywał w Byto­
miu bisk.-sufragan Daniel Latussek — 
k tó ry  w ybierzm ował 4000 wiernych. — 
1885. Do użytku publicznego oddano 
most nad rzeką Odrą przy Szychowi- 
cach w  Raciborskiem. — 1890. W  Król. 
Hucie padał śnieg. — 1893. Po zmarłym 
ks. prob. Józefie M ichalskim na Lipi- 
nach objął probostwo ks. Jan Rączka, 
kapelan z Piekar. Po 8 latach pracy po­
w o ła ł go Pan Bóg do siebie. — 1895. 
Ks. Rajnold Schirmeisen, prob. przy ko­
ściele św. T ró jcy w Bytomiu, poświę­
cił dzwony dla kościoła orzegowskiego.

W  roku: 1912. Związek kół śpiewa­
czych liczył 39 kółek, — obejmujących 
1700 członków. 1913. W  Pilchowicach 
odnowiono kościół. — 1913. Sekretar­
ką Śl. Związku kół śpiewaczych była 
wybrana Żnińska. — 1913. W  połowie 
tego roku odbył się trzeci zjazd śl. zwią 
zku kół śpiewaczych w Zadolu. — 1913. 
W  październiku umarł w zakładzie le­
czniczym w Bytomiu po dłuższej choro- 

łe lekarz Polak dr. Jakpb Spyra, licząc 
p ec£łe 50 lat. Zm arły pochodził z 
Kozbarku, synem gospodarza Alek­
sandra S p y r y  — 1914. Miasteczko w 
pow. tarnOgórskim otrzymało własnego 
proboszcza w  osobie Teodora Christo- 
pha i stało się parafją samodzielną. — 
1914. Tow. gimnastyczne „S okó ł" urzą­
dziły  po raz pierwszy zlot na własnym 
gruncie w Zadolu. Okręg liczył 21 
gniazd, w nich 820 sokołów.

— Wstrzymanie eksmisji w porze zi­
mowej. Dnia 1. października upływa 
termin, do jakiego sędziowie upoważ­
nieni są wstrzym yw ać wykonanie w y ­
roków eksmisyjnych, o ile dotyczą one 
osób, zamieszkałych w małych lokalach 
i mieposiadających zarobków. Jak się 
dowiadujemy, ukazać się ma rozporzą­
dzenie Prez. Rzplitej, przedłużające to 
Zarządzenie na okres zimowy, a więc 
do 1. kw ietnia. Dodać należy, że w cza­
sie zim y ograniczenie egzekucji jest o 
wiele ważniejsze, niż w czasie lata. 
Czynione są starania w celu rozszerze­
nia mocy również na mieszkania śre­
dnie, a więc do 4 pokojów z kuchnią.

— Likwidacja sklepów tytoniowych, 
którym nie przedłużono koncesji. Wsku 
tek interwencji organizacji kupców ty ­
toniowych u władz skarbowych, co do 
umożliwienia właścicielom sklepów ty ­
toniowych, pozbawionym koncesji, lik ­
w idacji ich przedsiębiorstw, departa­
ment monopoli w ministerstw ie skarbu 
Wyznaczył termin ostatecznej likw ida­
cji tych sklepów na dzień 31 październi­
ka. W tym  terminie ma być z likw ido­
wane 400 sklepów tytoniowych, którym  
władze skarbowe odm ów iły przedłuże­
nia koncesji.

Województwa są$k  e.
Zeznanie podatnika winno być podstawą 

wymieru podatkowego.
Naskutek starań Rady Naczelnej Rze­

miosła Polskiego, Rady Izb Rzetnieś.ni- 
czych, oraz szeregu organizacyj, Minister­
stwo Skarbu wystosowało do izb skarbów, 
okólnik w sprawie wymiaru podatku do­
chodowego rzemieślnikom. W okólniku tym

Z Cieszyńskiego.
Sąd okręgowy pozostanie w Cieszynie.

Cieszyn. W dniu 14 bm. p. wojewoda 
śląski przy ją ł delegację Cieszyna w o- 
sobach prezydenta M ichejdy i p. Halfa- 
ra. Delegacja interwe>njowała w spra­
wie projektu przeniesienia sądu okręgo 
wego z Cieszyna do Bielska oraz po­
ruszyła sprawę budowy wodociągów w 
Cieszynie. P. wojewoda oświadczył, 
że jeżeli chodzi o sprawę przeniesienia 
sądu to nie jest ona w  tej chw ili aktu­
alna i nie będzie załatwiona bez po 
przedniego wysłuchania argumentów 
m. Cieszyna. Sprawę wodociągów o- 
mówiono ze strony finansowej, jak i 
ewentualnego zatrudnienia bezrobot­
nych. (c)

Miłość zaprowadziła ją do grobu.
Cieszyn. Dnia 13 bm. wieczorem 

przez zażycie kwasu solnego pozbawiła 
się życia 24-letnia Katarzyna Żółta, za­
mieszkała w Cieszynie, przy ul. Blo- 
gockiej 22. Powodem targnięcia się na 
własne życie była zawiedziona miłość.

Po wieczorku S. M. P.
Leszna Górna. Życia organizacyj 

kulturalno-oświatowych nie można oce­
niać według ilości urządzonych imprez 
publicznych, bo główna ich zasługa i 
znaczenie leży i kry je  się w niepozornej, 
cichej pracy codziennej, a jednak pożą- 
danem jest, "by stowarzyszenie poka­
zało czasem publicznie swój dorobek 
i siły. Dobrze się stało, że nasza m ło­
dzież, zrzeszona w S. M. P., urządziła 
w.eczorek swój w niedzielę przypada­
jącego odpustu. W prawdzie huragano­
wa ranna burza odstraszyła wielu, ale 
prawdziw i przyjaciele mimo to przybyli. 
Duża sala wypełniona była po brzegi 
Sztuczka sama p. t. „K łopoty p. Złoto- 
polskego" — pełna w erw y i humoru, 
podobała się wszystkim. W  oddaniu 
ról znać było wprawną rękę reżysera 
i rzetelną pracę aktorów, z których dwie 
miode amatorki po raz pierwszy znalazły 
się na scenie, a mimo to nie straciły 
swobody. Huczne, brawurowe oklask 
po każdym akcie, św iadczyły w ym ow ­
nie o uczuciach widzów. Po odegraniu 
sztuczki wykonali ‘ jeszcze druhowie 
S. M. P Puńców krótką, wesołą panto- 
minę. Należy jak najmocniej podkre- 
ślić szczere uznanie dla tej łączności 
rriędzy obu stowarzyszeniami. Zresztą 
iczna obecność druhów z okolicznych

S. M. P. jest najlepszym dowodem, że 
młodzież nasza ma w  nich życzliwych 
przyjaciół. Życzym y i nadal powodze­
nia w pracy, w  myśl związkowego ha­
sła „Bpgu służ! G otów !“

Ze spraw bieżących.
Jaworze. W  niedzieię, 4. IX . br. od­

było  się posiedzenie zarządu Zw. $1. K. 
celem omówienia aktualnych spraw, do­
tyczących ludności katolickiej. Jednem 
z najważniejszych wydarzeń ostatniego 
czasu by ł niezawodnie w ybór nowego 
wójta. Od niepamiętnych czasów po­
tra fili tutejsi politycy przy pomocy nie­
których obałamuconych kato lików  tak 
chytrze pokierować wyborami, że wój­
tem gminy by ł zawsze ewangelik, a do 
tego nie zawsze Polak, chociaż w ięk­
szość ludności jest katolicka i polska 
Ostatni w ó jt jednak, w  osobie tutejszego 
pastora musiał przedwcześnie złożyć 
swój urząd wójtowski. Nareszcie od­
by ł się w ybór nowego wójta w  warun­
kach normalnych. To też wójtem został 
w ybrany po raz pierwszy w  dziejach 
Jaworza katolik, Polak, w  osobie p. Jó­
zefa Kobieli. Zw. Śl. K. przyją ł w ybór 
nowego wójta z zadowoleniem do w ia­
domości. wychodząc z założenia, że na­
czelnikiem gminy powinien być Polak 
a zarazem przedstawiciel katolickiej 
większości obywateli, k tó rzy w  dodat­
ku płacą lw ią  część podatków. To też 
Zw. Śl. K. w ita nowego naczelnika gmi­
ny w tern przekonaniu, że będzie spra­
wował swe obowiązki sprawiedliw ie dla 
dobra całej gminy, w  której to pracy 
będzie miał pełne poparcie Związku.

Dalszym przedmiotem obrad byia 
sprawa przesunięć w gronie nauczycel- 
skiem. Większość dzieci katolickich po­
siada ty lko  trzy  s iły  nauczycielskie. Je­
den z p. nauczycieli pracuje gorliw ie w 
Macierzy, w Strzelcu, a pomaga także 
i w związkach kato licko-narodow ych 
i praca jego cieszy się wielkiem powo­
dzeniem. Ta praca jego bezinteresowna 
wzbudziła zazdrość u miejscowych :ii- 
trygantów, k tó rzy  nawet władze okła­
mują, aby wymusić jego usunięcie. Za­
rząd Zw. Śl. K. potępia z oburzeniem 
politykę miejscowych po lityków  i zwo­
łuje poselskie zebranie, aby lud prze­
m ów ił i pokrzyżował niecne zakusy 
swych przeciwników, a posłowie jegc 
zanieśli uzasadnione skargi do władz 
rajwyższych. (c)

TE PI R O B A C T W O

Woda gorzka „Franciszka-Józefa“  — pobu­
dza trawienie. Żądać w  aptekach i drogeriach.

Kurs przygotowawczy do egzaminu 
kwalifikacyjnego dla nauczycieli szkół 

powszechnych.
Za zgodą W ydziału Oświecenia Publicz­

nego w Katowicach został o tw arty przez 
zarząd „Ogniska" Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Katowicach kurs przygoto­
wawczy do egzaminu kwalifikacyjnego.

Kurs odbywać się będzie dwa 
razy w tygodniu w godzinach popołudnio­
wych (8 godzin tygodniowo). Członkowie 
kursu korzystają z bibljoteki „Ogniska" Z. 
N. P. w Katowicach. Opłata wynosi dla 
członków ZNP. 10,— miesięcznie, a dla nie 
członków 12,— zł. Wpisowe 2,— zł. B liż­
szych informacyj udziela kolega Kempny 
Albin — Szkoła im.-Marsz. J. Piłsudskiego 
w Katowicach przy ulicy Jagiellońskiej 18. 
Zgłoszenie należy z dołączeniem znaczków 
na odpowiedź przesłać pod powyższym 
adresem do dnia 1 października br. Ustnych 
informacyj udziela się pod wskazanym 
adresem w poniedziałki i piątki od godz. 
16— 18. Otwarcie kursu nastąpi dnia 4 paź­
dziernika br. o godz. 17 w lokalu Szkoły 
im. Marsz. J. Piłsudskiego w  Katowicach 
przy ulicy Jagiellońskiej 18.

Wspólnota Interesów wypłaca 
zaległości. ^

Jak się dowiadujemy, wczoraj nastąpiła 
.wypłata zaległości poborów pracowniczych 
w przedsiębiorstwach Wspólnoty Interesów

Zwycięstwo Żwirki w filmie.
Nowocrtwarte pod nową dyrekcją kino ..Ca­

pito l" Katowice (Plebiscytowa 3) w yśw ie fa  od 
piątku 16 września dźwiękowe zdjęcia z osta­
tniego zwycięskiego lotu naszego bohatera. 
Zdjęcie to przedstawia brawurowe lądowanie 
śp. por. Ż w irk i przed peinemi trybunami na 
lotnisku w  Temipelhot-Berllnie, powitanie przez 
ko-mitet Challengeu. Słyszymy odegranie pol­
skiego hymnu narodowego wobec 50 000-nego 
tłumu Niemców oraz przemówienie śp. por. 
Żw irk i do zgromadzonej publiczności niemiec­
kiej. Zdjęcie to w yw iera niezatarte wrażenie.

Futra
damskie i męskie od 280 zł.
Skóry na poszycie od zł. 1,50 

Najlepsze jakości. Modernizacje bardzo tanio 
Doborowe towary futrzane

H. HANDEL, Katowice
3 -9 ®  N a ia  2 1 .

r.ie dochodu na podstawie norm średniej 
dochodowości (10% od obrotu), stosowano 
jedynie w okolicznościach wyjątkowych. 
Zasadniczo punktem wyjścia do wymiaru 
podatku powinno być zeznanie o dochodzie, 
złożone przez płatnika, przyczem urzędy 
skarbowe uwzględniać mają indywidualne 
warunki poszczególnych przedsiębiorstw.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach
Na ogólną liczbę 166.164 bezrobotnych, 

zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 10 bm.. stan bezrobocia w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiał się nastę­
pująco: Górnicy — 15.136 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1882, Śląsk 12.065), hutnicy 
w metalu — 5652 (Warszawa 1700, Śląsk 
3.687), szklarze — 1.361 (Warszawa 154, 
Piotrków 155), metalowcy — 17.579 (W ar­
szawa 2100, Sosnowiec 1810, Śląsk 8668), 
włókiennicy — 7.059 (Łódź 3.538), robot­
nicy budowlani — 12.819 (Warszawa 1500, 
Sosnowiec 1554, Śląsk 6200), pracowuicy 
umysłowi — 23.672 (Warszawa 4.600. Po­
znań 1588, Bydgoszcz 1560, Śląsk 6993). 
Liczba bezrobotnych robotników niewy­
kwalifikowanych wynosiła — 82.866 osób. 
Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
112.681 osób, z czego przez i  dzień w ty ­
godniu pracowało 3400 osób, przez 2 dni 
18.631, przez 3 dni 32.418, przez 4 dni 33.892 
i przez 5 dni 31.340 osób.

* Projekt uruchomienia robót publi­
cznych na G. Śląsku. Celem złagodze­
nia klęski bezrobotnych ma Górnym Ślą 
sku, w łonie rządu powstał projekt uru­
chomienia jeszcze w  b. r., a więc w o- 
kresie jesiennym i zimowym szeregu 
poważniejszych robót publicznych. B y­
łyby  to prace o charakterze inw esty­
cyjnym, dające zatrudnienie w p ie rw ­
szym rzędzie bezrobotnym. W związku 
z tem baw ił w tych dniach w Katow i-

Ministerstwo Skarbu ^poleciło, aby _ ustala; j each w icem in. kom unikacji inż. Gallot,
gdzie odbył dłuższą konferencję z wo­
jewodą Grażyńskim, omawiając pro­
gram robót i możliwości ich niezwłocz­
nego uruchomienia. Sprawa ta będzie 
tematem obrad w W arszawie na spe­
cjalnej komisji międzyministerjalnej, — 
która zbiera się w najbliższych dniach 
z udziałem przedstawicieli zaintereso­
wanych m inisterstw. W  komferencji 
mają również uczestniczyć przedstawi­
ciele sfer gospodarczych. Chodzi bo­
wiem o takie uruchomienie robót publi­
cznych, któreby pośrednio przyczynia­
ły  się do złagodzenia sytuacji w prze­
myśle.

Z  Katowickiego
Komisarz demobilizacyjny powrócił 

z Warszawy.
Komisarz demob. inż. Maskę powrócił 

z Warszawy, gdzie odbył konferencje w 
sprawach związanych z sytuacją w prze­
myśle na Śląsku.

Nabożeństwo żałobne za dusze 
śp. Żwirki i Wigury.

W  nabożeństwie żałobnem jakie odbę­
dzie się dziś o godz. 8.30 w kościele N. 
M arji Panny za spokój dusz śp. Żw irk i i 
inż. W igury śpiewać będzie młoda i uta­
lentowana śpiewaczka Nina Pruszyńska.

Czujność straży granicznej chroni Skarb 
Państwa przed stratami.

W  miesiącu sierpniu przytrzymała Śl. 
Straż Graniczna 584 osoby z przemytem 
wartości około 110.000 zł. Rachunków nie- 
ostemplowanych zakwestionowano na su­
mę 25.000 zł. Spisano protokoły za niedo­
zwoloną uprawę tytoniu na obszarze 75 m. 
kwadratowych.

Giełda zbożowo - towarowa 
w Katowicach.

Katowice. Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Katowicach z 
dmą 15 września 1932 r. Cepy rozumieją 
się za 100 kg. parytet wagon Katowice, 
w handlu hurtowym  i ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalono na podstawie

Żyto 
Pszenica jednolita 
Pszenica zbierana 
Owies jednolity 
Owies zbierany 
Jęczmień na kaszę 
Groch V iktoria  
Mąka pszenna 65% 
Mąka żytnia 65% 
Mąka żytnia 70% 
Otręby pszenne grube 
Otręby pszenne śred. 
Otręby żytnie 
Kuchy lniane 
Kuchy słoneczn. 46%

cen
tranzakc. orjentac. 

17.75 17.50— 17.75
28.00—30.00
27.00—29.00
16.00— 17.00
15.00— 16.00
16.00— 17.00
27.00—32.00
42.00—46.00
28.00—29.00
26.00—27.00 
11.50— 12.00
11.00— 11.50 
9.00— 10.00

21.00—21.50 
18.00
18.00— 19.80 

Usposobienie
Gryka

Ogólny obrót 50 ton. 
spokojne, wyczekujące.

Sąd procederowy dla powiatów wiej­
skich Katowice i Pszczyna. 

Katowice. Ogłoszone b y ły  w ybo ry  
do sądu procederowego na pow iaty 
wiejskie ka tow ick i i pszczyński. Kom­
petencji sądu procederowego podlegają 
sprawy, w yn ik łe  ze sporów o najem 
pracy i płacy, różnice zarobkowe i ta­
ryfowe, które b y ły  dotąd sądzone przez 
sądy grodzkie. Liczba ław ników  w y ­
nosi 18, z czego 12 wybiera pow iat ka-



łowicki, a 6 pow ia t pszczyfiskl. 9  ł a w ­
ników w yb ie ra ją  pracobiorcy , 9 p raco­
d a w c y  tta p rzec iąg  3 lat. W y b o ry  od­
będą  się w  niedzielę, dnia 23. paździer­
nika br. R obotn icy  w y b ie ra ją  od godzi­
ny 9 do 12, p ra c o d a w c y  od  15 do 18. 
G łó w n a  komisja w y b o rc z a  u rzęd o w ać  
będzie w  W ełnow cu .

O bława udała się.
K atow ice - Bogucice. Dnia 14. b. m. 

około godz. 23 obok parku  F e rd y n an d a  
w  B ogucicach 4 osobników  za trzym ało  
jadącego  ro w e re m  z Bogucic do Kato­
w ic  F rą sz cza k a  F ran c iszk a  z Katowic i 
pod g roźbą  pobicia zabrali  mu portfel, 
za w ie ra ją cy  książkę w ojskow ą, w y s t a ­
w ioną p rzez  P .  K. U. Katow ice i inne 
dokum enta  osobiste, poczem  zbiegli w 
głąb parku  w  kierunku cegielni. W  cza­
sie o b ław y  p rz y trzy m an o  w  cegielni 
F e rd y n a n d ą  4 osobników  i to :  Stuchlika 
B enedyk ta ,  S tillera W ilhelma, Zdra lka 
F ranc iszka  i K rem era  A rtura, w s z y s c y  
bez  s ta łego  m iejsca zam ieszkania, z po­
ś ród  k tó ry ch  p o szkodow any  F rąszczak  
rozpoznał w  K rem erze sp ra w cę  tego na 
padu. Dalsze dochodzenia w  toku.

W alizka ich zdradziła.
K atowice. Dnia 14. bm. w ieczorem  w  

czasie w y s iad an ia  z pociągu rybn ick ie­
go p rz y trzy m an o  n a  peronie II. d w o rca  
osobow ego w  K atow icach  22-letniego 
Ju d asza  M ieczysław a, bez sta łego  miej­
sca  zam ieszkania  i 32-letniego J u rk a  Fr. 
zam. w  P rzy tk o w ie ,  pow. W adow ice ,  
k tó ry m  zak w es tio n o w an o  walizkę, ple­
cak  i teczkę skórzaną .  W  czasie rewizji 
pakunków  ustalono, iż tak walizka jak i 
p lecak napełnione b y ły  w yrobam i ty to - 
n iowem i, czek o lad ą  i herba tą ,  a  w tecz­
ce  u k ry te  b y ły  narzędz ia  do w łam ania . 
Ustalono, iż z a trzy m an y  to w a r  pocho­
dzi z k radzieży , dokonanej w dniu 14. 
bm. w  C zerw ionce, pow. rybnickiego.

B y łb y  do W iednia poiechał bez pie­
niędzy.

K atowice. Dnia 14. bm. o godz. 22 
w  czasie w siadan ia  do pociągu pośpie 
sznego, zdąża jącego  w  kierunku W ie ­
dnia. skradziono  na peronie II. d w o rca  
osobow ego  w  K atow icach  studentow i 
politechniki P i r z y c y  H enrykow i p o r t ­
monetkę, z aw ie ra jącą  300 zł. i 95 szył. 
austrj .  B ezpośredn io  po k radz ieży  
p rz y trzy m an o  38 - letniego Z ygm unda 
S tan is ław a , m iędzynarodow ego  złodzie­
ja k ieszonkow ego, pochodzącego  z Kra­
kow a, a obecnie zam ieszkałego  w  P o ­
znaniu, k tó ry  w czasie p rzy trzy m an ia  
odrzucił  od siebie sk radzioną  p o rtm o­
netkę. Odnaleziono ją i oddano w raz  
z g o tó w k ą  poszkodow anem u.

W wspólnej mogile pochowano 
tragicznie zmarłych górników.

Janów 16 września.
Onegdaj odbył się w  Janow ie  mani­

festacyjny pogrzeb ofiar katastrofy na 
szybie „Richthofen“ p rz y  udziale p rzed ­
stawicieli u rzędu  górniczego, dyrekcji 
kopalni Giesche i tysiącznych  tłumów  
m ieszkańców Janowa 1 okolicy. W  po­
grzebie w zię ła  też udział ca ła  załoga 
kop. Giesche i o rk ies tra  górnicza.

Kondukt po g rzeb o w y  ofiar k a tas tro ­
fy ś. p. Jana Kurzoka, P aw ła  P soty , Ka­
rola M zyka i Antoniego Maślorza —  ru­
szy ł z kostn icy  szpitala Spółki Brackiej 
w M ysłow icach  d rogą  do odległego o 
d w a  kilometry kościoła parafjalnego w 
Janowie, a s tąd  po m odłach za  um arłych  
r:a m iejscow y cm entarz, gdzie p rzem ó ­
wił nad grobem  ks. radca Dudek. Zw ło­
ki tragicznie zm arłych  górn ików  spo­
czę ły  w e w spólnym  grobie. P o  odby­
ty ch  cerem oniach pogrzebow ych, gdy 
uczestn icy  pogrzebu  rozchodzili się już 
dc dom ów  nagle nad  św ieżą  mogiłą z ja­

w ił się poseł kom unistyczny na sejm 
w arszaw ski Rożek i począł w ygłaszać  
antypaństw ow e przem ówienie. Poza  
tern ro zd aw an o  m iędzy  rozchodzących  
się uczestn ików  pogrzebu ulotki o treści 
antypaństw ow ej. Zakłócenie tak  pod­
niosłej i m anifestacyjnej uroczystości 
pogrzebow ej przez  nieproszonych gość' 
— w y w o ła ło  w śród  zeb ranych  na cm en ­
ta rzu  ogólne oburzenie. Natychmiast 
też interw eniow ała policja, przeszkadza­
jąc w  kontynuowaniu antypaństw ow ego  
przemówienia.

Drugi —  o podobnych rozm iarach  — 
pogrzeb ofiary wypadku na dzikim szy ­
biku odbył się w czoraj w Załężu. P o ­
chow ano mianowicie ofiarę w ypadku  na 
dzikim szybiku pod W ełnow cem  miesz­
kańca Załęża, 20-letniego Emanuela 
S zczygła . W  oddaniu ostatniej posługi 
ofierze w ypadku  wzięło udział kilka ty ­
s ięcy  osób, w tem cała załoga dzikich 
szybików  pod W ełnow cem .

Sejmik związku Spółdzielni 
Polskich w Niemczech.

Z Opola donoszą nam : Dnia 14 bm. 
Odbył się w  sali Domu Polskiego w Opo­
lu sejmik Związku Spółdzielni Śląskich 
zapoczą tkow any  nabożeństwem  w ko­
ściele św. Krzyża. Na sejm 'k zjechali 
przedstawiciele 31 spółdzielń, rozsia­
nych na Śląsku Opolskim, Powiślu, W ar 
mji, Pograniczu i na w ychodztw 'e. 
O brady  zagaił prezes Związku p. Spy­
chalski, na wniosek którego  prezesem 
sejmiku w ybrano  ks. dr. Domańskiego. 
Ze spraw ozdań  zarządu Związku wyni­
kało, że ogólny k ry zy s  gospodarczy nie 
przeszedł bez pozostawienia głębokich

śladów  na spółdzielniach polskich. Jed ­
nak zaufanie ludności polskiej do swo­
ich instytucyj gospodarczych umożli­
wiło tymże przetrwanie pierwszego  
w strąsu. P oniew aż k ryzys  t rw a, insty­
tucje polskie w Niemczech patrzą z oba­
w ą w przyszłość. W skutek  k ryzysu  
.też daje się zauw ażyć  ciągle trw ający  
odpływ kapitałów z instytucyj banko­
wych. Do zarządu w ybrano  w miejsce 
ustępujących członków pp. Szczepan ia­
ka (prezes) i Nawrockiego (wiceprezes). 
Zamieniono nazwę Związku na: „Zwią­
zek Spółdzielni Polskich w Niemczech".

Każda ciepła potrawa w  bufecie 1,—zł. 
Zakąski od 25 gr. Piwo szklanka 30 gr.

Sam ochód rozpruł koniowi bok i połamał 
mu żebra.

Roździeń. Dnia 14. bm. p rzed  poł.
jadący  ul. Hutniczą, w Roździeniu sam o 
chód c ięża ro w y  KI. 72745, k ierow any  
przez  szofera  L ew andow sk iego  E d w a r­
d a  z S o sn o w ca  p rzy  wym ijaniu  jedno­
konnej furmanki Zielikowicza Jank la  z 
M iechow a, trąc ił  sam ochodem  konia, — 
skutkiem  czego  okaleczył mu p ra w y  
bok  i z łam ał kilka żeber.  Koń został 
na miejscu . zab ity  i o d tran sp o r to w an y  
do Siem ianowic. W inę ponosi k ierow ca 
sam ochodu z pow odu n ieostrożne j jaz­
dy . (k)

Bolączki M ysłow ic rozpatryw ane przez 
p. w ojew odę.

M ysłow ice. P. w o jew o d a  śląski dr. 
G rażyńsk i,  p rzy ją ł  n a  audjencji delega­
cję M ysłow ic  w  osobach  burm istrza  
K arczew sk iego  i ra d cy  miejskiego Ca- 
spariego . D elegacja prosiła  p. w o jew o ­
dę o jednom iesięczne odroczenie sp ła t  
p ożyczk i wojew ódzkiej  i p rzed s taw iła  
sy tuac ję  socjalną w  zw iązku  z wielkiem 
bezrobociem . P o n ad to  delegacja inter- 
w en jo w ała  w  sp raw ie  szpitala  spółki 
b rack iej  w M ysłow icach, k tó ry  ma być 
w najbliższym  czasie zam knięty . P an  
w ojew oda p rz y rze k ł  obie te sp ra w y  
życzliwie p o trak to w ać ,  (k)

B ezpłatna przychodnia przeciwgruźli 
cza C zerw onego Krzyża.

Nowa W ieś. P rzy c h o d n ia  mieści się 
p rz y  ul. 3 M aja w ra tuszu .  P o rad n ia  jest

o tw a r ta  codziennie od godz. 8— 10. B a­
dania lekarskie od b y w a ją  się w e wto- 
rełc od godziny 12— 13. W  miesiącu sier 
pniu było  pod opieką poradni 611 osób. 
Do rejonu poradni należą następujące 
m iejscow ości:  N ow a Wieś, B ykowina, 
Halemba, N ow y  B ytom , Kochłow ice i 
Kłodnica. (k)
Załoga kop. „Maks“ w  Siem ianowicach  
strajkiem broni się przeciw  machinacjom  

dyrekcji.
W  dniu w czora jszym  załoga kopalni 

„M aks" w Siem ianow icach p rzys tąpda  
do akcji strajku w łoskiego. Ranna zm ia­
na w liczbie około 700 osób p rzyby ła  
do kopalni, lecz pracy nie podjęła. Tak 
samo postąpiła południowa zmiana ro­
botników. S tra jk  ma przeb eg spokoj­
ny, a podłożem jego jest zamiar kopalni 
zaprowadzenia od października urlopów  
turnusowych, któremi ma być objętych  
na przeciąg trzech m iesięcy 500 robot­
ników.

Robotnikom  w  p ierw szym  rzędzie 
chodzi również o to, że p rzy  stosowaniu 
u tiopów  tu rnusow ych  wielu robotników 
objętych turnusem, a s ta rszy ch  wie- 
k em — w zględnie poszkodow anych  na 
zdrowiu — traci następnie wogóle za­
robek. B ow iem  po sześcio tygodniowej 
p rzerw ie  p racy  robotnik kopalniany o- 
bow iązany jest do, s taw an ia  przed le­
karzem, k tó ry  jeżeli skonstatu je  u ro­
botnika niedomogi zdrow otne  — w y s ta ­
w ia św iadectw o , które następnie u tru ­
dnia robotnikowi pow rót na daw ne ro­
boty  lub uniemożliwia całkowicie znale 
z :enie owej pracy .  T ym czasem  robot­
nik na kopalni stracił zdrow ie, a później 
ma się stać ciężarem  rodziny lub spo 
łeczeństw a.

Jak  się dow iadujem y, w sprawie do 
tyczącej s tra jku jących  robottnków ko­
palni „M aks" w dniu dzisiejszym  udaje 
się do P. W ojew ody delegacja Związku 
Górników ZZZ.

Bezpłatna przychodnia przeciw gruźli­
cza C zerw onego Krzyża.

B ielszow iee. P rzy c h o d n ia  mieści się 
p rzy  ulicy G łów nej 195. P o rad n ia  jest 
o tw a r ta  codziennie od godz. 8— 10. B a­
danie lekarsk ie  o d b y w a  się w piątek od

godziny 16— 17. W  m iesiącu sierpniu 
było  pod op ieką poradni 707 osób. Do 
rejonu poradni należą następujące miej­
scow ośc i:  Bielszowiee, C za rn y  Las, 
P aw łó w ,  Kończyce i M akoszow y . (k)

Z SCró!. Huty
Odroczenie rozpraw y przeciw  Dą­

browie.
Król. Huta. W  środę rozpoczęła  się 

ro zp raw a  w sądzie p rzeciw ko  urzędni­
kowi fabryk i azo tów  w C horzow ie  — 
H enrykow i D ąbrow ie, oskarżonem u o 
sprzeniew ierzenie  28.000 zł. O dczy tany  
został ak t oskarżenia , poczem  sąd ro z­
p raw ę  odroczy ł z pow odu n iestaw ienia  
się g łów nych  św iadków .

Kradzież zegarków .
Król. Huta. Nieznani do tychczas  

sp ra w cy  włam ali się do m ieszkania Ma- 
rji Rosołowej, skąd  skradil d w a  s re b r ­
ne zegarki.

Złodzieje na terenie kopalni „Król“.
Król. Huta. Na terenie  kopalni „Król" 

(pple zachodnie) włam ali się w ubiegły 
cz w ar te k  o godzinie 4 rano nieznani 
sp raw cy ,  k tó rzy  skradli furę węgla. 
Kradzież zau w aży ł  stróż kopalni, k tóry  
o ca łem  zajściu zgłosił policji. W  cza ­
sie p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń od­
naleziono furę z w ęglem  na jednej z tu ­
tejszych ulic.

Z Świę-ochłowickieęo
Kowolik zabójcą M orysowej.

Św iętoch łow ice. Onegdaj p o d aw a­
liśmy wiadom ość o zastrzeleniu  przez 
nieznanego osobnika niejakiej Agniesz­
ki M orysow e j z Lipin w chwili, gdy ta 
krad ła  zemniaki na polu, polożonem po­
m iędzy szybem  M arcina a N ow vm  B y­
tomiem. W  czasie p rzep ro w ad zo n y ch  
dochodzeń ustalono, iż sp ra w cą  zabój­
s tw a  by ł P a w e ł  Kowolik z N ow ego B y ­
tomia. W ym ien iony  pilnował sw ego 
pola p rzed  złodziejami. K ry tycznego  
dnia o godzinie 23 zau w aży ł  na polu kil­
ka osób, w s tronę k tó ry ch  oddał kilka 
s t rz a łó w  rew o lw ero w y ch ,  p rzyczem  
zas trze lona  zosta ła  na miejscu M oryso -  
wa. R esz ta  osobników  zbiegła. K ow o­
lik ods taw iony  zosta ł  do sądu  karnego 
w Król. Hucie.

Z rady gminnej.
Św iętoch łow ice. P o  dłuższej p rz e r ­

wie zebrali  się radni w  środę  n a  posie­
dzenie. Na wstępie posiedzenia rada  
uczciła tragicznie  zm arłych  lotników, 
por. Ź w irkę  i inż. W ig u rę  przez  po w ­
stanie z miejsc. Następnie odby ło  się 
w prow adzen ie  w  u rząd  now o w y b ra ­
n y c h  ław ników . P ro p o n o w an o  nabycie 
przez  gminę u rządzeń  kanalizacyjnych  
od właścicieli dom ów  now o w y b u d o w a  
nej kolonji. s p ra w ę  tę odłożono na 
czas późniejszy z pow odu sprzec iw u  
kilku radnych.. Wl. ńcu postanow iono 
w y b ra ć  komisję, —  k tó rab y  zaję ła  się 
s p ra w ą  uzyskan ia  da lszych  funduszy na 
ukończenie b u dow y  gm achu szkolne :o.

K rwaw a bójka nocna.
Łagiewniki. Dnia 13. bm. około pół­

nocy  w Ł ag iew nikach  na ul. Polnej po­
w s ta ła  bójka pom iędzy M alcherkiem  
Leopoldem  a Kościelnym P io trem , obaj 
z Łagiewnik. W  czasie bójki Kościelny 
pchnął k ilkakrotnie nożem M alcherka w  
lewe p rzedram ię  i p rzeciął mu tętnicę.

W ypraw a złodziejska po biżuterię.
Lipiny. Dnia 13. bm. weszli  nieznani 

sp ra w c y  zapom ocą podrobionych  klu­
cz y  do m ieszkania  H och ta  D aw ida  w  
Lipimach, p rzy  ul. Król. Huckiej 6 i sk ra ­
dli 3 zegarki męskie, z tych  2 złote, 1 
niklowy, zeg a rek  z ło ty  damski, 2 złote 
pierścionki z b ry lan tem  i 2 lornetki m a r ­
ki „Zeiss", łącznej w a r to śc i  3500 zł. O- 
s t rzeg a  się p rzed  nabyc iem  skradzio­
nych rzeczy , (ś)

O bchody kalwaryjskie.
W ielkie Piekary. W  sobotę, 17. bm. 

rozpoczyna ją  się o godzinie 4 pop. ob­
chody ka lw ary jsk ie .  P o  obchodach  u- 
roczyste  nieszpory. W  niedzielę, 18. 
bij}, o godzinie 6 M sza św . i dalszy  ciąg 
obchodów . O godz. 10,30 sum a. P o  po­
łudniu o godzinie 2 o b chody  różańcow e 
i nieszpory. Z ap raszam y  w iernych  na  
ostatnie obchody  ka lw ary jsk ie  w  tym  
roku. (ś)

Program uroczystości budow y kopca.
W ielkie P iekary. W  sobotę, dnia 

17. w rześn ia  br. odbędzie się u roczys te  
poświęcenie gruntu  kopca o raz  rozpo­
częcie p rac  p rz y  sypaniu  jego. P ro g ra m  
poświęcenia gruntu  kopca jes t  nas tępu ­
jący :  O godz. 8.30 zb iórka to w a rz y s tw  
i gości na boisku w P iek arach .  8.45 w y ­
m arsz  na u roczys te  nabożeństw o  do ko­
ścioła N. M. P . 9 nabożeństw o  z k aza ­
niem. 10,30 odm arsz  na miejsce kopca. 
11 poświęcenie g run tu  kopca, p rzem ó­
wienie, odczytan ie  i podpisyw anie  ak tu  
erekcyjnego , śp iew chóru  kade tów , 
przem ówienie p. w ojew ody , rozpoczę­
cie sypan ia  kopca i na zakończenie uro« 
czystośc i  defilada, (ś)

P onow ny wypadek duru brzusznego.
Szarlej. W  ubiegłą niedzielę lekarz  

dr. P ło n k a  stw ierdził ,  że na dur b rzu sz­
ny zapadł 20-letni P io t r  W ie rch o łk a  
(M ickiewicza 6). W iercho łkę  p rz ew ie ­
ziono na tychm ias t  do szpitala  pow ia to ­
wego. (ś)

Z Rybnickiego
N ow y zarząd „Sokoła".

W odzisław . O dby ły  się tu w y b o ry
now ego zarządu , w k tórego  sk ład  w e­
szli: p rezes  S zym iczek  W aw rzy n iec ,  
sek re ta rz  S tan ina  Leon, skarbn ik  Kono­
pek Ludwik, naczelnik Cichy Fr. „So­
kół" m ie jscow y byt w bardzo  o p łak a ­
nym stanie. C złonkow ie spodziew ają  
się, że nowo o b rany  za rząd  pchnie p ra­
cę  gniazda na to ry  żyw otne .  Nowemu 
zarządow i „S zczęść  Boże"  w  dalszej 
p racy ,  (r)

Z Bielskiego
Licytacja koni w ojskow ych  w  Bielsku.

Dnia 17 września b. r. o godz. 8 rano 
odbędzie się na targowicy obok rzeźni 
miejskiej w Białej publiczna licytacja wy* 
brakowanych koni wojskowych.

Z Cieszyńskiego
W róci tam, skąd czm ychnął.

Jak nam donoszą ujęła policja w Łodzi 
niebezpiecznego zbrodniarza Zygmunta N® 
wackiego, który przed dwoma miesiącami 
uciekł z 6 towarzyszam i z wiezienia kar­
nego w Cieszynie. Pięciu zbiegów schw y­
tano w kiika dni po ucieczce, szósty zas • 
ostatni przyłapany obecnie w Łodzi, zo­
stanie w tych dniach przetransportowany 
zpowrotem do więzienia w  Cieszynie. W l



Ostatnia kronika.
Młodociana złodziejka.

Król. Huta. Na ul. Wolności przy­
b i ł a  onegdaj do niejakiej Holendro­

w i  nieznana dotychczas 11-letnia dzie- 
W zyna, prosząc ją, aby pozwoliła jej 
°ćnieść do domu pakunki. W  drodze H. 
^stąpiła do pewnego składu po zakupy. 
“akież jednak było jej zdziwienie, kie- 
b  Wyszła ze składu i mie zauważyła 
ani dziewczyny, ani też pakunków. O 
c^ej sprawie doniosła policji, która 
Czyni dochodzenie, celem wykrycia 
^odocianej złodziejki. W  pakunkach 
?najdowały się książki szkolme oraz 
blizna.

Awanturujący się niemiaszek.
Brzeziny Śl. Policja tutejsza przy­

czyniała niejakiego Karola Żyłkę, oby­
watela niemieckiego, który w stanie pi­
anym  krzyczał ma władze polskie. W’ 
cZąsie przeprowadzonych dochodzeń 
2tlaleziono u Żyłki dwie paczki tytoniu 
°raz kilkanaście par sznurówek. Żyłkę 
Ustawiono do dyspozycji władz sądo­
wych. (ś)

Walka tłumu ze strażą graniczną 
o przemytników.

Onegdaj wieczorem jeden z funkcjo- 
fl3rjuszy s traży  granicznej przytrzymał 
W miejscowości Kamień 6-ciu zawodo­
wych przemytników i doprowadził ich 
'ło miejscowego koinisarjatu straży gra- 
11 cznej. W  tym czasie zebrał się przed 
Ciachem kom. s traży  gran. tłum liczą-

około 1000 osób, domagając się uwol- 
Menia przytrzym anych, a gdy to nie 
[^skutkowało, jeden z tłumu niejaki Pa- 
*Con z Kamienia wtargnął przemocą do 
Wnętrza komisarjatu, rzucił się na funk- 
cionarjusza straży gran., chcąc w ten 
j^bosób uwolnić przytrzymanych. P rz y ­
ję ły  na miejsce patrol policyjny wraz z 
k;iku funkcjonariuszami s traży  gran. 
Zdołał awanturnika obezwładnić i osa­
dzić w areszcie policyjnym. W tym 
c?asie kilku wyrostków poczęło obrzu- 
c«ć kamieniami funkcj. straży gran., 
hrzyczem wybito 3 szyby w komisarja- 
c e. a 4 szyby w mieszkaniach p ryw at­
nych. Jako głównych spraw ców przy­
trzymano Kruszka Józefa z Brzezin ŚI. 
• Liwowskiego Tomasza z Brzozowie.

Pomoc bezrobotnym w Rybniku.
Rybnik. Działalność miejskiego ko­

mitetu pomocy bezrobotnym w Rybniku 
Za miesiąc sierpień br. przedstawia się 
^ s tęp u jąco :  W  istniejących na terenie 
t kuchniach w ydano 651 bezrobotnym 
 ̂ 06 porcyj. Utrzymanie kuchni kosz- 
JjWało 4120 zł. Ze strony obywatel­
k a  wpłynęło w gotówce do dyspo- 
rfcji komitetu 1048 zł. Rzeźnie^ daii 
§ War wartości 216 zł., piekarze warto- 
>.1 114 zł., a reszta kupiectwa tow ar 
^ r to ś c i  107 zł. Ponadto 120 bezrobot- 
J c h  otrzymuje pożywienie u osób pry- 

^tnych.

Pożar zniszczył stodołę, 
ty Moszczenica. Dnia 13. bm. o godz. 2 
jj ybuchł p o ża r  w  drew nianej,  s łom ą 
ju Vtej s todole Em anuela P a s z v s k a  w 
c °szczenicy. S todoła spaliła się dosz- 
^ ^ tn ie  w ra z  z tegorocznem  żniw em  i 
0,aszymami rolniczemi. Szkoda w ynosi 
(j °ło 3000 zł.; s todo ła  b y ła  ubezpiecza 

• P r z y c z y n y  pożaru  nie ustalono, (r)

Starcie kłusownika z leśniczym. 
H§ę*śniczy Jan Szeja ze spółki osadnicze] 
da ązak“ w Rybnej pow. tarnogórskiego
sU6Ur-a* w dn‘u ^  bm‘ w *es'e na teren'e U0 kl YVilhelma Hakubę. którego wezwał
łja.2atrzymania się. W odpowiedzi na to
le$nU, a skierował lufę karabinu w stronę
p - ^ e g o .  Wówczas Szeja strzelił raz na
str0 racB. a gdy to nie pomogło strzelił w

n9 Hakuby raniąc go w nogę. (T)

Dezerter na zielonej granicy.
Sra kimiec. W e wtorek na zielonej 
f C ’.cy zatrzymano 21-letmiego Paw ła 
\ y o j e j k ę ,  pochodzącego z Hrebenowa, 
kum stan‘sławowskiego. który bez do- 
$ki Ttów Przeszedł z Niemiec do Pol- 
(j n  J a k  się okazało, Husejko, cz łonek
^kra* - wys}ar,y by ł w ra z  z innymi 
dQ M‘ncami ze wschodniej Małopolski 
by Memiec, celem uchylania  się od sfuż- 
^ h n  Wojsku Poiskiem, Husejkę p rzeka-  

0 sądow i g rodzkiem u w  Lublińcu. (1)

Z Śląska Opolskiego.
W Niemzech bez pracy 5.225.000 osób.

Ogólna ilość zarejestrowanych bez­
robotnych w Niemczech wynosiła na 
dzień 31 sierpnia 5.225.000 osób, co o- 
znacza spadek w stosunku do połowy 
sierpnia o 158.000 osób.

Z Bytom skiego.
W  środę rozpoczęła się przed sądem 

okręgowym w Bytomiu rozprawa prze- 
c 'wko starszemu żandarmowi Springe­
rowi z Brzosławic, który w dniu 23-go 
kwietnia br. zamordował żonę robotn'ka 
Marję Mańkową a w  listopadzie 1931 r. 
sfałszował dokument, zapomocą którego 
usiłował przysporzyć sobie majątku. W  
czasie rozprawy wychodzą na jaw cie­
kawe szczegóły. Po  ukończonej roz­
prawie podamy w yrok sądu.

*

Sąd ławniczy w Bytotiru rozpatry­
wał w środę sprawę młodych ludzi z 
Połomi, którzy prowadzili wojnę z Ja­
starni, która wynikła na jakiejś zab aw ę  
weselnej. Szołtysek, który strzelał, o 
trzymał 6 tygodni więzienia. Józef Sto- 
lot, główny sprawca, skazany został na 
ó miesięcy więzienia. Chwolek otrzy­
mał 2 tygodnie więzienia. C zw arty  o- 
skarżony został uwolniony.

Z Gliwickiego.
W  godzinach wieczornych ub. w tor­

ku powstał w stodole Wójcika z Pysko­
wic pożar. Roboty ratunkowe na nic 
s:ę nie zdały, tak, że stodoła spłonęła 
doszczętnie. W  stodole znajdowało się 
zboże sprzątnięte z 72 mórg i siano z 12 
mórg oraz wszystkie m aszyny rolnicze. 
Pogorzelec był tylko częściowo ubez­
pieczony. Stwierdzono, że ogień został 
podłożony.

Jadący wieczorem nieoświetlonym 
rowerem w Labętach rowerzysta, na­
jechał sa kobietę, obalając ją na ziemię. 
Nieszczęśliwa upadając na bruk, dozna­
ła wstrząsu mózgu i okaleczenia nogi. 
Przechodnie odstawili ofiarę wypadku 
do lekarza, a rowerzysta  zbiegł.

*

Za małżonkami Gratzerami, właści­
cielami wielkiego majątku z Zachorzo- 
wic, rozpisano listy gończe. Gratzero- 
wie zwlekają z zapłatą podatku w w y­
sokości 118.443 marek. Podobno po­
szukiwani uciekli do Szwajcarii.

Z Opolskiego.
W  nocy z niedzieli na poniedziałek 

włamali się złodzieje do kasy stacyjnej 
w Chrząstach. W yłam aw szy  zamek w 
szafie, znaleźli tylko 5 marek i pęk klu­
czy. Sprowadzony na miejsce pies po­
licyjny poprowadził wyw iadow ców po­
licji kryminalnej do zakładu Sióstr Mi­
łosiernych, gdzie tej samej nocy rów­
nież dokonano włamania, przyczem 
skradziono dwa tuziny srebrnych noży. 
widelców i łyżek stołowych. Stąd 
czworonożny „detektyw " poprowadził 
urzędników łąkami aż do Suchego Boru. 
gdzie ślad zaginął. Na łąkach znalezio­
no porzucone próżne pudełko ze skra­
dzionej zastaw y stołowej.

Z Głubczyckiego.
W  Kietrzu została zaatakowana słu­

żąca rolnika W arzechy przez byka. 
Rozwścieczone zwierzę obaliło dziew­
czynę na ziemię, nadziało na rogi i w y­
rzuciło w  powietrze. Kilku wieśniaków 
przyszło dziewczynie na pomoc.

Święto sokole okresu wodzisławskiego.
W odzisław. Związek Sokołów Pol- 

sk ch, dzielnica śląska, okręg wodzi­
sławski, składający się z gniazd Biertul- 
towy, Wodzisław, Pszów, Radlin, Za­
wada, Gołkowice i Lubomia urządza 
dnia 17— 18 września wielką imprezę z 
różnemi niespodziankami. Program  na 
dzień 17 września przewiduje: o godzi­
nie 15 posiedzenie sędziów, godz. 15.30 
zawody na przyrządach (1. i II. stopień) 
d.a zawodników okręgu 9-go o puhar 
wędrowny i nagrody. Następnie zawody 
lekkoatletyczne, jak pięciobój starszych 
druhów, oraz trójbój młodzieży. O go­
dzinie 20 akademja sokola w sali p. Ku- 
fiety (Grobla). Program  akademji jest 
obszerny i urozmaicony i będzie wyko­
nany w 12 aktach. Podczas przerw 
będzie przygryw ać  orkiestra Państw o­
wej Fabr. W yr. Tyt- w Wodzisławiu 

W  niedzielę zaś, 18 bm. uroczystości 
rozpocznie pobudka o godz. 6-ej. o godz 
7 ej próba generalna wolnych ćwiczeń 
na boisku „Sokoła". Zbiórka o godz. 9.30

wszystkich tow arzystw  w parku m :ej- 
skim i przegląd przez druha prezesa 
okręgowego. O godz. 9.45 pochód z or­
kiestrą do kościoła na uroczyste nabo­
żeństwo. Po ukończeniu pochód i defi­
lada, po której nastąpi rozwiązanie w 
parku miejskim. O godz. 14-ej koncert 
w parku miejskim, wykonany przez or­
kiestrę Państwowej Fabr. W yr. Tyt. 
O godz. 15-ej w ystępy pokazowe i to 
ćwiczenia druhów całego okręgu, potem 
ćwiczenia na drążku i poręczach, na­
stępnie ćwiczenia odrębne starszych 
druhów również ćwiczenia wolne mło­
dzieży. Potem bieg 150C mtr. Wkońcu 
ogłoszenie wyników zawodów i rozda- 
n e nagród. Wieczorem zabawa tanecz­
na w sali p. Kufiety. Ceny wstępu na 
koncert i ćwiczenia od 1,50 zł do 50 gr. 
Spodziewać się należy, że święto sokole 
zgromadzi liczne rzesze obywateli tak 
z Wodzisławia jak i z bliższej oraz dal­
szej okolicy.

Dwie rocznice...
„Rok pracy, niejedno da doświadcze­

nie", mówił kurator oddziałów Mł. P . Z. 
P. p. Wielgosz, na akademji rocznicowej, 
w dniu 4 września b. r. w C horzow e, 
którą obchodził tamtejszy oddz. Mł. P. 
Z. P. „Oddział tenże, to bodziec dla in­
nych oddziałów młodzieży, gdyż jako -st 
uiejący przy fabryce „Azotniaku" zdołał 
w stu procentach zorganizować mło­
dych pracowników, którzy są tak da­
lece poinformowani o swych obowiąz­
kach, że kasa tegoż oddziału otrzymuje 
miesięczne sto procent składek!" Tak 
mówił p. Wielgosz, i swe przemówienie 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje od­
dział!" Z kolei przemawiali delegaci po­
szczególnych oddziałów Mł. P. Z. P. i je­
dna z koleżanek wygłosiła bardzo udat- 
r.ie wiersz Adama Mickiewicza: „Odę do 
młodości!" P rzy  zakończeniu odegrano 
dwie farsy, dosyć udatnie.

Po zawodach w szczypiórniaka, na 
boisku K. S. Chorzów i po rozdaniu na­
gród zwycięskim drużynom w ping-pong

(P Z. P. Świętochłowice) jak i w szczy­
piórniaka (P. Z. P. Chorzów), odbyła się 
nadzwyczaj wesoła zabawa, w miejsco­
wej kantynie fabryki P. F. Z. A., która 
trwała do wczesnego rana.

Świadkami drugiej rocznicy byliśmy 
w Szopienicach w  dniu 11 bm., która 
odbyła się tamże na sali p. Babczyń- 
skiego. Rano o godz. 10 rozpoczęto za­
wody ping - pongowe, które trw ały  do 
godz. 18. O godz. 5 odbyło się zebranie, 
które zagaił prezes oddz. Latka, poczem 
wygłosili przemówienia p. Wielgosz, ku­
rator i p. Gołąbek. Z kolei delegaci od­
działów innych życzyli pomyślności w 
rozwoju, m. im. P- Siwiec wygłosił 
wiersz p. t. „Kwiat na ustroni..."

O godz. 19.30 rozpoczęła się zabawa 
towarzyska, podczas której śpiewał kil­
ka aryj z oper Verdiego i Moniuszki p. 
Cieślik z Siemianowic, oraz recytował 
p. Siwiec. Zabawa odznaczała się we 
sołością i . . .  wczesuern pójściem do do 
mów, bo o godz. 24.

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w  Katowicach.

Chór „Dana" oraz soliści „Bandy" w arszaw , 
skiej w Katowicach.

W  sobotę, 17. bm. znakom ity zespół a r ty ­
stów  tea tru  „B anda" w W arszaw ie  dw ukro tn ie  
w ystąp i w T ea trze  Polskim  o godz. 19 i 21.
. Po  raz p ierw szy  w  K atow icach w ystąp i zna­
ny o europejskiej sław ie „Chór D ana" z W ła­
dysław em  D anem  na czele , w  swoich oryg inal­
nych i pięknych piosenkach. Udział b ierze 
M arysia N obisów na, znakom ita tan ce rk a  o raz  
fenom enalny p iosenkarz M ieczysław  Fogg. W  
program ie piosenki angielskie, haw ajskie, hisz­
pańskie, w łoskie, góralskie i najnow sze p rz e , 
boje tea trów  w arszaw skich .

K asa T ea tru  czynna od godz. 10— 14 ł od 17 
do 19.

„Halka" w Teatrze Polskim.
W  niedzielę 18 bm. o godz. 20 w ieczór ode­

g rana  zostanie z okazji dziesięciolecia Izby  
R zem ies'niczej narodow a opera Moniuszki „Hal­
ka". B ilety sp rzedaje  Izba Rzem ieślnicza u lica 
S taw ow a 10.

W ołga „ Kapela" w  Katowicach.
W  sobotę 24 i w  niedzielę 25 w rześn ia  w y­

stąpi gościnnie św iatow ej s ław y  zespól „W ołga 
K apela" pod dy r. kapelm istrza w . Lew ickiego- 
T ruw ora , k tó ry  w  przejeździe przez Polskę 
w ystąp i dw ukro tn ie  z odm iennym  program em  
w T ea trze  Polskim  w  Katow icach.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 17 w rześn ia: W ystęp  C hóru

„D ana" o godz. 19.
Sobota, dnia 17 w rześn ia: W ystęp  Chóru

„D ana" o godz. 21.
N iedziela, dnia 18 bm. „H alka" o godz. 20.
Sobota, dm a 24. bm.: „W ystęp  C hóru R osyj­

skiego i słynnej o rk iestry  B ałałajek  o godzinie 
20,30.

N iedziela, dnia 25. b m : „W ystęp  C hóru
Rosyjskiego i słynnej o rk iestry  B ałałajek" o 
godz. 20.30.

Dział handlowy.
Gieida pieniężna w W arszawie 

w dniu 15 września 1932 r.
D olar am erykański 8,91%. Funt szterlingów  

30,92. 100 franków  francuskich 34,87. 100 lirów  
włoskich 45,56. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,87. 
100 gu ldenów  holenderskich 357,70. 100 fran­
ków  belgijskich 123,44. 100 guldenów  gdań­
skich 172,07.

Giełda zbożow a w e W rocławiu
w  dniu 14 września 1932 r.

N otowano za 1.000 kg w  handlu hurtow ym : 
Pszenica 74,5 kg — 214, 78 kg — 212, 72 kg — 
207, latow a 80 kg — 200, 68 kg — 192. Żyto 71,2 
kg — 165, 69 kg — 161. O wies 133. Jęczm ień 
b row arn iany  182— 195. Jęczm ień la tow y 170, do 
przem iału 161, zim ow y 168. M ąka pszenna 60% 
— 2934. M ąka ży tn ia  70% — 24%, 65% — 25%, 
70% — 26%. M ąka przednia 35%.

Ceny targow e w  Katowicach
z dnia 15 września 1932 r.

N abiał: M asło w iejskie funt 1.50—1,70. Ma­
sło mleczarniame 1,80—1,90. Ja ja  10— 13 sztuk  za 
1,00. T w aróg  0.60—0,70. Mleko litr 0,33—0,35.

M ięso: W ieprzow ina 1 funt 0,80 —0,90. W ie­
przow ina bez dokładki (kotlety ) 1,10— 1,20. W o­
łowina 0,60—0,90. Cielęcina 0,60— 1,00. O sierdzie, 
mózg itd, 0,30—0,50. Skopow ina 1,00— 1,20. O kra 
sa św ieża 1,00— 1,10. O krasa i m ięso w ędzone 
1,10— 1,20. Łój 0 ,70-0,80. Sm alec 1,10—1,30.

Jarzyny: K apusta b iała g łów ka 0,15—0,25.
K apusta m odra 1 funt 0,20—0,40. M archew  wią­
zka 0,15—0,25. K alarepa w iązka 0,10—0,25. Ce­
bula funt 0,15—0,20. Pom idory  0,10—0,20. Kąla- 
fiory sztuka 0,30—0,50. Fasola b iała 0,20—0,35. 
Fasola zielona 0,25—0,35. O górki sztuka 0,05 — 
0,30. Kartofle (cen tnar 50 kg) 3,50. Kartofle 24 
funty za 1.00. S a ła ta  g łów ka 0,10—0,20. Szpi­
nak 1 funt 0,25—0,35.

Drób: Gołębie 0,60—0,80. G ołębięta 0,70—0,90. 
K ury 2,00—3.50. K urczęta 1,10—2,00. Kaczki 
2,00—3,50. Gęsi 4,00—7,00.

Urzędowe sprawozdanie komisji 
notowania cen

na Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
dnia 12 września 1932 r.

Na centralną targowicę w Mysłowicach 
spędzono dnia 6. IX. do 12. IX. 1932 r.: 802 
sztuki bydła, 1824 sztuk świń, 237 sztuk 
cieląt, razem 2863 szt. zwierząt. Płacono 
w dniu 12. IX. b. r. za 1 kg żywej wagi za: 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami 
handlowemi). Bydło: woły pełnomięsiste, 
wytuczone 70—85 gr, młode mięsiste, nie- 
wytuczone i starsze wytuczone 60—69 gr, 
miernie odżywione, młode, dobrze odży­
wione starsze 45—59 gr. Stadniki: pełno­
mięsiste, wyrosłe najwyższej wartości rze­
źnej 60—80 gr, pełnomięsiste młodsze 45— 
59 gr, miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze 35—44 gr. Jałówki i 
krowy: pełnomięsiste, wytuczone jałówki
najwyższej wartości rzeźnej do lat 7-miu 
65—80 gr, starsze wytuczone krowy i inn. 
dobre młodsze krowy i jałówki 55—64 gr, 
miernie odżywione krowy i jałówki 44—54 
gr, licho odżywione krowy i jałówki 33—43 
gr. Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 

190—100 gr, średnie tuczone cielęta i naj­
przedniejsze ssaki 80—89 gr, mniej tuczone 

i cielęta i dobre ssaki 70—79 gr.



Program radiowy.
Niedziela 18 września 1932.

K atow ice. Godz. 9,40 T ransm isja  z R zeszow a 
uroczystości pośw ięcenia pamięci płk. Lisa 
Karli. 11.58 Sygnał czasu  oraz hejnał z K ra­
kow a. 12.10 Komunikat m eteorologiczny. 
12.15 T ransm isja uroczystości pośw ięcenia 
i odsłonięcia pom nika ku czci po 'egtych po­
w stańców  śląskich w  Bogucicach. 12.45 
„Idea p racy  u dra . Zielińskiego". 13.00 P o ­
ranek  m uzyczny  z Filharm onii W arszaw ­
skiej. 14.00 „B ursztyn  — skarb  m orza pol­
sk iego". 14.15 Pieśni. 14.30 Komunikat rol- 
niczo-imeteoroilogiczny. 14.35 Ks. dr. Antom 
M archew ka: „Jasna  G óra a Ś ląsk". 14 55 
U tw ory  na harm onię. 15.05 „W stępujm y do 
szkół rolniczych". 15.25 D alszy ciąg  kon­
certu . 15.40 R adjotygodnik di;a m łodzieży 
„Co się dzieje na św iecie". 15.53 O pow ia­
danie dla dzieci p. t.: „P rzygan ia ła  mucha 
kom arow i". 16.05 Interm ezzo m uzyczne. 
1.6.45 „W iadom ości przyjem ne i poży tecz­
ne". 17.00 K oncert popołudniowy. 18.00 „Co 
daije szczęśc ie". 18.20 M uzyka taneczna. 
19.10 Rozm aitości. 19.25 In term ezzo mu­
zyczne. 20.00 K oncert popularny. 21.25 Kwa 
drams literacki. 21.40 T ransm isja  z Poznania 
finału meczu bokserskiego Polska—W łochy.
22.00 W iadom ości sportow e ze Lw ow a, 
K rakow a, K atow ic, W ilna, Łodzi i W -w y.

Poniedziałek 19 września 1932.
•  K atow ice. Godz. 11.58 Sygnał czasu  oraz hej­

nał z K rakow a. 12.10 Codzienny przeg 'ąd  
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. W  przerw ie kom unikat m e- 
teorologiczyn. 14.00 i 15.00 K omunikaty go­
spodarcze. 15.10 In term ezzo m uzyczne 
15.30 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.40 Inter' 
m ezzo m uzyczne. 16.20 W ł. W ło sk . P o g a­
danka z działu „O grodnik śląski". 16.40 Po 
gadanka w  języku francuskim . 17.00 Kon­
ce rt. 18.00 „N ajszlachetniejszy rep o rte r 
św ia ta" . 18.20 M uzyka lekka. 19.15 Roz­
m aitości. 19.30 K om unikaty s trażac tw a  ślą­
skiego. 19.35 P raso w y  dziennik radiow y. 
19.45 P rof dr. W ładysław  Dz:ęg el: „W 
149-tą rocznice zw ycięstw a polskiej hu­
sarii" . 20.00 O peretka. W  przerw ie : Doda­
tek  do prasow ego  dziennika radiow ego.
22.00 Felie ton  p. t.: „Z łam ane sk rzyd ła  mi­
łości". 22.15 K om unikat meteorologiczm y. 
22.25 M uzyka taneczna. 22.40 W iadom ości 
sportow e. 22.50 In term ezzo m uzyczne. 23.00 
O dczyt z cyk lu  w yk ładów  w  językach ob­
cych.

Sprawy towarzystw.
Zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy.

Bytom . W niedzielę, dnia 18 w rześnia br. o 
godz. ,5 popołudniu odbędzie się na. białej sali 
Domu Polskiego w Bytom iu przy  G leiw itzestr. 
nr. 10 zebranie miesięczne Koła P rzy jac ió ł H ar­
cerzy  przy hufcu bytom skiem . O liczne i pun­
ktualne przybycie  w szyskich  członków  oraz 
sym patyków  harce rstw a  serdecznie  zaprasza.

Zarząd K. P. H. 
Katowice. Z ebranie oddziału m łodzieży P. 

Z. P. Katowice, odbędzie się dzisiaj o godz. 19,30 
we w łasnym  lokalu zw iązkow ym , przy  res tau ­
racji „Zacisze", p rzy  ul. Tylniej M ariackiej, 
obok eksped. pośpiesznej. Z powodu b. w aż­
nych obrad, uprasza się o jaknajliczniejszy 
udział. Zarząd.

Z ruchu Kół Miejscowych Z. O. K. Z.
Katowice - Zawodzie. Zebranie m iesięczne 

Koła miejsc. Z. O. K. Z. w  piątek 16 w rześn ia  
o godz. 19 w sali Domu Ludowego.

Katowice .  Załęże. Z ebranie Koła miejsc. 
Z. O. K. Z. w  sobotę 17 w rześn ia  o godz. 19 
na sali p. Św itały  Em anuela w  Załężu.

Z ruchu kół miejscowych Z. O. K. Z.
Kłodnica. W  dniu 11 bm. odbyło się

miesięczne zebranie Miejscowego Koła Z. 
O. K. Z. pod przewodnictwem p. E. Kwaś­
nego. Na wstępie, na wniosek przewodni­
czącego uczczono przez powstanie śmierć 
śp. M. Mościckiej i tragicznie zmarłych 
śmiercią lotniczą por. Żwirki i inż. Wi-
K ury- . . . .Po odczytaniu protokołu z ostatniego
zebrania, k tóry  przyjęto bez zarzutu, prze­

wodniczący wygłosił referat p. t. „Odro­
dzenie ruchu narodowego na Śląsku w do­
bie przedwojennej" Część 1. — Referat 
wysłuchano ze szczególną uwagą.

P o  odczycie przewodniczący zebrania 
odczytał odezwę Dyrekcji Okręgu ZOKZ. 
w s p ra w ie , Gdańska i akcję bojkotu W ol­
nego Miasta, postanowiono narazie uważać 
za skończoną. Następnie skry tykow ano  w 
druzgocących słowach wystąpienie „Miin- 
chener Illustrierte Zeitung", która  to ga­
zeta umieściła szereg ilustracyj starych 
ruder, twierdząc, jakoby tak było trak to­
wane szkolnictwo niem. na G. Śląsku.

W  sprawie powyższej na wniosek prze­
wodniczącego uchwalono jednomyślnie na­
stępującą rezolucje:

„Zebrani w  dniu 11. IX. br. członkowie 
Miejscowego Koła ZOKZ. w Kłodnicy pow. 
Katowice, protestują przeciwko szkodliwej 
działalności piśmidła krzyżackiego. „Miin- 
chener Ilustrierte Zeitung" szkalującej urzą­
dzenia szkolnictwa mniejszościowego w 
Polsce i zapytuje władze państwowe, jak 
długo tolerować będą w ybryk i  części pra­
sy niemieckiej i żądając odebrania pismu 
temu debitu".

Z kolei zajęto się sprawam i wewnętrz- 
nemi Koła. W wolnych wnioskach p. Mie­
szczanin Franciszek imieniem rodziców, 
k tórych dzieci zostały  w roku bieżącym 
w ysłane na kolonje letnie, wyraził podzię­
kowanie pod adresem Dyrekcji Okręgu i 
miejscowego przewodniczącego za jego 
starania w  sprawie powyższej.

Na tern zebranie zostało zakończone.

Odpowiedzi redakcji.
Marklowice 18, 3. 87. Podług 100% przera-

chow ania 300 m arek niem ieckich z 1913 roku 
rów nają się 369 zł; a z listopada 1922 roku 0,39 
zł. — 2, Jeżeli dłużnik przyznaje się tylko do 
105,— m arek niemieckich, to w ierzyciel więcej 
nie o trzym a, chyba, że św iadkow ie obcy mogą 
pod przysięgą zeznać, że została w iększa po­
życzka zaciągnięta. Poniew aż by ła  to pożyczka 
bezprocentow a, obecnie nie m ożna odsetek żą­
dać. — 105,— m arek niem ieckich z 1913 roku 
rów nają się podług 100% przerachow ania 129,15 
zł.

J. K. Hajduki W ielkie. Poniew aż pożyczka 
w w ysokości 2.200 m arek niemieckich została 
zużyta na zakup kam ienicy, można żądać w y­
p łaty  podług 100% przerachow ania, k tó re  w y­
nosi 2.706,— zł. W obec tego należy pogodzić 
się z dłużnikiem, gdyż w razie, sporu sąd prze- 
rachuje pożyczkę i ustali jej obecną wysokość.

Stow . Przyjaciół Ogródków w KróL Hucie. 
N otatkę o przelożeinu^ „ ś c ię ta  ow ocobrąnia" 
odebraliśm y w  sobotę rano po w ydrukow aniu

„K atolika" na niedzielę. W obec tego nie mogli­
śm y już w ydrukow ać, aczkolw iek czynim y to 
bardzo chętnie, jeżeli chodzi o poparcie tego ro­
dzaju tradycyjnych  uroczystości.

A. B. Adamowice. O dsetki m uszą być pła­
cone podług urnowy. Jeżeli więc kw ota została 
w ypożyczana pod w arunkiem  płacenia tak w y­
sokich odsetek, o k tó rych  Pan pisze, to  nic nie 
pomoże i^anu, gdyż i tak trzeba  zapłacić umó­
wiony procent.

P. R. A. Radzionków. N ależy piwnicę w y- 
siarkow ać, a następnie w ysuszyć. Do w ysiar- 
kow ania b ierze się na 1 cbm  25 gram ów  siarki. 
Do w ysuszenia piw nicy anleży rozrzucić po ca­
łej piw nicy niegaszonego w apna, k tó re  w siąka 
wilgoć, o ile jej tam niema zbyit w iele. Podczas 
siarkow ania trzeba  w szelką żyw ność usunąć z 
niej i to na kilka dni, a w staw ić znowu dopiero 
po dobrem  przew ietrzeniu piwnicy. Ślimaki prze 
ważnie trzym ają  się w  w ilgotnych miejscach.

St. 500 m arek niemieckich z czerw ca 1919 
rów nają^ s ię ' 240j— zł podług 100% przeracho­
w ania.

N a d e s ła n e .
Życzenia Jubilatom.

R adzionków . Dnia 18 w rześnia br. obchodź*
m ałżonkowie W ilhelm i H elena B lazow ie 50 1% 
pożycia m ałżeńskiego. Jubilat liczy 74 la t iV\ 
cia, m ałżonka zaś jego 70 lat. Rodzina Jubil3' 
tów  cieszy  się m iłością licznego potom stw a 
składającego się z 10 dzieci, 37 w nuków  i 3 pra'  
wnuków. Z okazji tego miłego św ięta  rodzi.ineS5 
cala rodzina łączy się w e w spólnych serdecZ' 
nych życzeniach i proszą Boga, b y  pozwoli* 
kochanym  Jubilatom  dożyć jeszcze godów  d ja' |  
m entow ych. (M ałżonkowie B lazow ie są  dlugrt I 
letnimi C zytelnikam i „Katolik''." i  zaw sze Lwa*1 
na stanow isku narodow em , połskiem , Redakci3 
nasza gorąco p rzy łącza  się do życzeń rodzin/ 
Jubilatów . O by Bóg d a rzy ł Ich jeszcze w dług'3 
la ta  czerstw em  zdrow iem  i błogosław ił Im  ̂  ̂
dalszem  życiu! Redakcja.)

Łagiewniki. W  niedzielę 18 w rześnia br. o t’ 
chodzą m ałżonkow ie M arjanna i Józef Gulcrt I 
wie złote gody w eselne. Jubilaci są d ługo leH  
nimi abonentam i „K atolika". Serdeczne życze' 
nia w szelkiej pom yślności oraz doczekania sil 
diam entow ego w esela składa agent T om asz Wie* 
czorek. (Do życzeń przy łącza  się redakcja  „Ka* 
tolika".)

Łąka. M ałżonkow ie Maciej i M arja z Jar- 
czoków  B iałasow ie obchodzą w  dniu 19 w rze ' 
śnia br. złote gody weselne. Pięciu synów  i czte* 
ry  có rk i sk ładają drogim rodzicom serdeczne 
życzenia w szelkiej pomyślności, długich i szcz® 
śliw yeh la t życia. (Do życzeń p rzy łącza  się re­
dakcja „K atolika" i zaznacza, że tak Jubilat jak 
i -w szyscy Jego synow ie i có rk i są czytelnikam i 
naszej gazety. „Szczęść B oże!"

SPOUT.
Sport w S. M. P.

Posiedzenie wydziału sportowego SMP- 
W piątek 16 bm. o godz. 17.30 odbędzie sie 

w sekretariacie M łodzieży Polskiej w  Katowi* 
cach posiedzenie W ydziału Sportowego.

P op in i ( i i w ł  rodzimy 
a dasz mat? M o l u

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, GórnoLa'
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego * 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazę*'
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drikarnia Śląska, S-ka z ogr. odp"

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Futra
Wielki wybór 1 po najtańszych cenach p o le c a :

I .  T A P P I T
KATOWICE, ulica P oisnecina 12
Przeióbki o 500/° taniej. Dogodne warunki spłaty.

O d dnia 1-go października 1932 r. 
= =  wychodzić zacznie w W a r s z a w i e

I n s ty tu t  Muzyczny
Dyr. Stefan M. Stoiński 

KATOWICE. Teatralna 7. 
BIELSKO,  plac Smolki 4.

W p is y
na nowy tok szkolny 1932/33 przyjmują 
Sekretarjaty codziennie od 10—13 i 15—19 
do wszystkich klas teoretycznych i prak­
tycznych. — Dzieci urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75%  zniżki kolejowe.

Kupuję i ,  w s z e l k i e g o  rodzaju
m eble  n o w e  i używ ane, m aszyny do  

szyc ia  i p isania, dyw any i t. p.

B a z a r  m e b l i
Katowice, ul. Kośstussfici 12.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

SmSedlaaeM
Katowice, ulica P iastow ska nr. 3.

Godz. przyjęć: od  godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

POkA
Tygodnik
pod redakcją JOZEFA WASOWSKIEGO,

Sprawy sp o łeczn o -p o l ity czn e ,  
k u l t u r a l n e  i o b y c z a j o w e .  jj=
P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y .

Nauka, l i t e r a t u r ą ,  s z t u k a .

Prenum erata wraz z przesyłką: 
miesięcznie zł. 2.— , kwartalnie 
zł. 6.— , p ó ł r o c z n i e  zł. 12.— .
Konto czekowe P. K. O. 26630.

W arszaw a, ulica O kólnik  11
Telef. 285-52.

Na żądanie numery okazowe w ysyła s ię  b e z p ł a t n i e .

I

0
rABRYKA CHEMlCZNO-fARMACEUTYCZNA 

W ARSZAW *

Futra o 35°j„ taniej
p od  gwarancją w najlepszej jakości i wykonaniu, dla  
eleganckiego św iata dam skiego i m ęsk iego, kupuje każdy

w najnowszym I najtańszym składzie futer
Tei. i 3-io w Katowicach, ul. Poprzeczna 3. Tei. 13-10
Duży wybór. Wszelkie p rz e ró b k i wykonuje się tanio i fachowo. 
Rzetelna obsługa! Ceny niskie.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyłem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach

p r iy  ul- K o it  uszki 14
pod firmą

„Specjalne wędliny1'

.woi .e  p o s a d y 3

Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­
dliny po cenach konkurencyjnych.

30-50%  ta n ie li
Polecam wędliny:

K atow ick ie , Żywieckie, B ie l­
sk ie , R y m a n o w s t i e ,  ■&r a ­
dcowska e ,  P o zn a ń sk ie ,  Gło­
g o w sk ie ,  P o c o i s K i e  a i .  o .

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z poważaniem

ADOLF CYGANEK. K a t o w ic e
Ul. AASClUSilU 1 4 .

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

I. U rząd S karbow y w  K atow icach podaje 
do w iadom ości, iż w  dniu 20. w rześn ia  1932 r. 
o godzinie 11-feii odbędzie się w  m agazynie 
p rzy  uil. Ś zopena n r. 8 publ.czna sprzedaż  ró 
żnych ruchom ości a m ianow icie: wma, m aszy­
ny do szycia, m aszyny  do pisania, urządzenie 
biurow e, skóra na  podeszw y, kasa  żelazna, ra- 
d jo -apara t z głośnikiem , aiuto o-sobowe, u rz ą ­
dzenie biurow e i inne ruchom ości.

Kierownik Urzędu Skarbowego: 
w z. B u r d ę ,  referendarz.

Mżód pszczeiny lipcowy.
T egoroczny, św ieży pod gw aranc ją  z najlep 
szych pasiek podolskich, b ru tto  w blaszankacb 
po cenie 5 kg zł 9,—, 10 kg zł. 17,—, 30 kg — 
zł 44,—, 60 kg zł 83,— w raz z opakow aniem  i 
opłatą pocztow ą lub kolejow ą w ysyła  za za­

liczką I. Winckur. Tarnopol nr. 102.

Dobre i stałe zajęc^
znajdą chętni pra^f 
przy zbieraniu zan)0' 
w ień u konsum ewtó'/ 
na a rtyku ły  codzieij' 
nego użytku. Pocza1' '
kujących pouczaiń r
Bliższe inform acje u 
dzieła  W iktoria, 
wice, P iłsudskiego

Domokrążni natyD1 
potrzebni, c®ay 

konikurencyi11 ' 
duże zarobki — ®a 
gotów ka potrzebna. 
P rzedsiębiorstw o* ha.

m iast
silnie

dław  a, K atow ice,
siudsk - ego 
praw o.

61,
pil* 

paH("

Hiuine
— £

S kóry  do g a r b ó w ^ ,
przyjm uje B z e k  ^
gust, g arbarz , C iesz>
M ała Ł ąka 2 2 . ___ ^
   ------
Ważne dla s z e w c o
O feruję bezkouknr 

cy jn ie  wszelki© c jej, 
lew ki o 2U proc. 1 . ry ' 
Jakób  Szym ala, ia fy, 
kacia cholew ek. £ 
u:. S zeroka nr. a

w i®1'Mały wydatek a 
k ą  k o r z y ś ć  s ta fl0  ^  
d r o b n e  o g ło s z e n i e  

naszej gazecie!

■


